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Stanisław Kania (w środku) rozmawia z operatorem bazy Januszem Ożarkowem (od lewej) i dowódcą 
„Zawrata” kpt. ż. w. Witoldem Pasierbem. Od prawej: minister handlu zagranicznego i gospodarki mor 
skiej Jerzy Olszewski oraz minister przemysłu chemicznego Maciej Wirowski.

Stanisław Kania i Alojzy Karkoszka w Rafinerii „Gdańsk“

Baza paliw płynnych
oddana do użytku

Wielotysięczna rzesza budowniczych kompleksu paliwowego: bazy 
przeładunku paliw płynnych w Porcie Północnym, rurociągu łączącego 
Port Północny z rafinerią, bazy manipulacyjnej na Górkach Zachod­
nich, Rafinerii „Gdańsk” oraz rurociągu „Pomorskiego”, biegnącego 
z Gdańska do Płocka, święciła wczoraj swój wielki dzień. Przekazano 
bowiem do użytku trasę dla ropy, dowożonej zbiornikowcami P2M z 
krajów Bliskiego Wschodu do Portu Północnego. Jako pierwszy z du­
żym ładunkiem ropy zacumował dzień wcześniej przy pirsie paliwowym 
największy polski zbiornikowiec „Zawrat”.

Na wczorajszą uroczystość przybyli przedstawiciele najwyższych 
władz partyjnych i państwowych: zastępca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Stanisław Kania, wicepremier Alojzy Karkoszka, 
minister przemysłu chemicznego Maciej Wirowski, minister handlu za­
granicznego i gospodarki morskiej Jerzy Olszewski i minister budow­
nictwa i przemysłu materiałów budowlanych Adam Glazur.

O godz. 9 rano goście, w 
towarzystwie I sekretarza 
KW PZPR w Gdańsku Ta­
deusza Fiszbacha, sekreta­
rza KW Adama Nowotnika, 
wojewody gdańskiego Hen­
ryka Sltwowskiego, prezy­
denta rn. Gdańska Andrze­
ja Kaznowskiegn. T sekre­
tarzy KD PZPR m. Gdań­
ska, dyrektorów przedsię­
biorstw wykonawczych i 
biur projektowych udali 
się do Rafinerii ..Gdańsk”. 
Przedstawicieli władz wi­
tali: dyr. rafinerii mgr inż. 
Andrzej Woroniccki i dy­
rektor budowy z ramienia 
generalnego wykonawcy 
płockiej „Petróbudowy” 
dr inż. Mieczysław Lewan­
dowski.

Ta wielka inwestycja 
weszła już w końcowy e- 
t.ap budowy. Szereg obiek 
tów, jak: zbiorniki surow­
cowe, drogi i ujęcie wodv, 
przepompownie, zbiornik 
retencyjny, kompleks ście­
kowy, zasilanie energetycz 
ne. budowniczowie przeka­
zali już inwestorowi. Inne, 
jak: oczyszczalnię ścieków, 
zbiorniki technologiczne, u- 
rzadzenie automatyki, są 
już w końcowym etapie 
montażu. Całość ma być u- 
ruchomiona w październi­
ku br.

W nompowni meldunek o e<> 
tmynści zbiorników surowco­
wych do nrzviecia ropy zło- 
H kierownik nor ku zbiorni­
ków mer Inż. iznw'Ttn wu* 
yi’SZ. O uruchomienie nom* 
nnwni nonrosznno ST \ VIST. x- 
WA KAK* Tl. Nasienni» eościę 
zwiedzili niektóre obiekty i 
spotkali sie z budowniczymi 
Rafinerii. W czasie tego spot­
kania zasłużeni pracownicy o* 
trzymali odznaki honorowe * 
resortowe. W orzvletvcb r. 
tei okazji zobowiązaniach bu­
downiczowie przwzekli. iż 
n-z.ekaża całość obiektów ra* 
fineryinveh do cksnloa*aCii w 
nażdrierniku br, W imieniu 
budowniczych zobowiązanie 
złożył JAN STEFANIK bry­
gadzista z płockiceo ..Mosto­

stalu”. a technik z bloku pa­
liwowego zapewnił zebranych, 
że rafineria na miesiąc przed 
planowanym terminem osiąg­
nie proiektowana moc produk 
cviną.

Następnie przedstawiciele 
władz odwiedzili haze manipu 
ia cy.iti a w Górkach Zachod­
nich. iło zbiorników tei bazy 
przetoczono pierwsza rope, 
przywieziona przez wi/t ..Pie­
niny U” podczas próbnego 
przeładunku w dniach 14 i 15 
bm, Teraz, i ..Zawrata”. » 
następnie z innych zbiorni­
kowców. zdążających do Por­
tu Północnego, noplvme ropa 
rurociągiem ..Pomorskim” do 
odległego o 240 km Płocka, a 
następnie do rafinerii. Ruro­
ciąg ten. iak pisaliśmy zbu­
dowano w rekordowym czasie 
10 — zamiast 21 miesięcy, po- 
konuiąc przy tvm wicie przesz 
kod Terenowych.

O godz. 11 goście przy­
byli do Portu Północnego. 
U nasady pirsu powitało 
ich kierownictwo Zjedno­
czenia Portów Morskich z 
.dyr. naczelnym Zbignie­
wem Teplickim, kierowmic 
two ZP Gdańsk z dyr. na­
czelnym Bogusławem Buj­
widem, dyrektorzy przedsię 
biorstw budujących bazę 
przeładunku paliw z dyr. 
naczelnym „Ilydrobudo- 
wy-4”, które jest general-

f T • ' '"'Ą

nym wykonawcą robót, Je­
rzym Stachurskim.

Meldunek o gotowości ba 
zy do podjęcia przeładun 
ku paliw złożył dyr. budo 
wy inż. Micha! Sobolewski. 
Towarzyszyli mu: bryga
dzista kafarowy Józef Ma ■ 
tysiak i brygadzista „Elek 
tromontażu” Zenon Braci- 
szewski.

Po odegraniu hymnu pań 
stwowego goście, z towa- 
szącymi osobami, udali się 
na pirs przeładunkowy, 
gdzie powitał ich dyr. bu­
dowy portu inż. Aleksan­
der Białecki. Po otrzyma­
li Dokończenie na sir. 2

ni
Przedstawiciele władz państwowych i wojewódz­

kich na pirsie przeładunkowym bazy paliw płynnych.
Fot. W. Nieżywińsłd

Henryk Jabłoński 
przyjął przedstawicieli 
środowisk polonijnych

Wczoraj przewodniczący 
Rady Państwa, llenryk Ja­
błoński przylał w Belwe­
derze blisko 200-osobową 
grupę reprezentantów śro- 
dowi-k ooloniinvch. Wśród 
nich znaleźli się zarówno 
uczestnicy ..Spotkania Po­
lonijnego 1975”, zakopiań­
skiego sejmiku zorganizo­
wanego przez PKOl. iak i 
młodzież polonijna uczest­
niczącą w szkołach letnich 
kultury i języka polskie­
go.

Witając serdecznie przy­
byłych przewodniczący Ra 
dy Państwa wyraził zado­
wolenie ze. spotkania repre 
zentantów tak różnych i 
tak wielu ośrodków polo­
nijnych — Polaków, któ­
rzy odczuwają wieź uczu­
ciowa z ojczyzna. H. Ja­
błoński nawiązał następnie 
do odbytej przez działaczy 
ooloniinycb sesji poświeco­
nej wkładowi Polski j Po­
laków w rozgromienie fa­
szyzmu. Gdy pokonany zo­
stał faszyzm — stwierdził 
mówca — i odrodziło się 
państwo polskie, uznało o- 
no za jedna z podstawo­
wych zasad oolityki zagra­
nicznej idee pokojowego 
współistnienia i współpra­
cy wszystkich państw, nie-

Wypowiedź 
prezydenta USA 
w sprawie KBWE

Prezydent USA, Gerald 
Ford oświadczył w wy­
wiadzie dla grupy dzienni­
karzy amerykańskich, że 
jego podróż do Helsinek, 
gdzie ma uczestniczyć w 
pracach III etapu KBWE 
„wiąże się z procesem od­
prężenia”. Gerald Ford 
podkreślił, że pobyt w sto­
licy Finlandii umożliwi mu 
przeprowadzenie rozmów z 
sekretarzem generalnym 
KC KPZR. Leonidem Breż 
niewem. Rozmowy te do­
tyczyć będą takich spraw, 
jak np. ograniczenie stra­
tegicznych broni nuklear­
nych. (PAP)

zależnie od ich ustroju po­
litycznego i społecznego. 
Ku temu celowi zmierzało 
szereg polskich inicjatyw 
na arenie europejskiej i 
światowej.

Z punktu widzenia.ogól­
noludzkiego — stwierdził w 
zakończeniu Henryk Ja­
błoński — nie ma dziś waż 
niejszego zadania jak uczy 
nić z istniejącego już dziś 
odprężenia proces ciągły i 
nieodwracalny charaktery 
żujący sie coraz głębsza i 
wszechstronniejsza poko­
jową współpraca państw i 
narodów. To wielkie szla­
chetne zadanie najlepiej 
.wypełnić mogą ci. co z ra­
cji swej osobistej sytuacji 
są i powinni być natural­
nymi łącznikami miedzy 
narodami, między tym na­
rodem, z którego się wywo 
dzą i tymi. z którymi sa 
dziś związani.

. W imieniu polonijnych 
gości głos zabrał Stanisław 
Bydlewski z Wielkiej Bry­
tanii. Dziękując za gościn­
ność stwierdził: przyrzeka­
my bronić dobrego imienia 
Polaka, walczyć o interesy 
Polski i wiernie jej słu 
żyć. Słowa podziękowania 
złożyła również przedstaw: 
cielka' młodzieżv polonijnei 
— Aleksandra Antoniewicz 
ze Stanów Zjednoczonych

W spotkaniu uczestniczy 
li: Janusz Groszkowski
Wincenty Krasko, Ryszard 
Frełek, Ludomir Stasiak.

(PAP)

Kurt Waldheim 
udaje się do Egiptu
Minister spraw zagra­

nicznych Egiptu, Ismai! 
Fahmi poinformował, że w 
najbliższy piątek spodzie­
wany jest w Kairze sekre­
tarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim.

Minister Fahmi podał tę 
informację po ogłoszeniu, 
iż prezydent Sadat zgodził 
się przedłużyć mandat 
wojsk ONZ na Synaju na 
dalsze trzy miesiące.

(PAP)

Główny Urząd Statystyczny 
ogłosił dane o rozwoju spo­
łeczno - gospodarczym kraju 
i o wykonamy narodowego 
planu społeczno - gospodar­
czego w I półroczu 1975 r.

W okresie tym - stwierdza 
komunikat — pomyślnie zre-, 
alizowano zadania nakreślo­
ne w norodowym planie $po 
łeczno - gospodarczym. O- 
siągnięto wysoki wzrost pro­
dukcji przemysłowej i budów 
lanej oraz wydajności pracy 
i inwestycji. Przyspieszony roz 
wój gospodarczy, unowocześ­
nienie gospodarki i podnie­
sienie jej efektywności poz­
woliły no pomyślne zrealizo­
wanie społecznyćh celów i po 
prawe materialnych warun­
ków życia ludności. Wysoki 
był wzrost płac, świadczeń 
społecznych oraz obrotów 
handlu detalicznego. Zwięk­
szył się udział Polski w mię­
dzynarodowym Dodziale ora­
cy i współpracy gospodarczej 
z zagranica, szybko wzrastały 
obroty handlu zagranicznego 

Wszystkie wskaźniki doty- 
czqce I półrocza br. sa po­
równywalne z danymi za I 
oółrocze 1974 r.

Tempo wzrostu produkcj 
sprzedanej w przemyśle uspo 
łecznionym wyniosło w I oół 
roczu br. 11,5 proc. Oznacza 
to utrzymanie wysokiego tren 
du rozwoju produkcji z lat 
1971—1974. Zaawansowanie

Przedstawiciele 
załogi 

Zakładów Celulozy 
w Swieciu 

u P. Jaroszewicza
23 bm. prezes Rady Mi­

nistrów — Piotr Jarosze­
wicz przyjął delegację za­
łóg uczestniczących w od­
budowie kotła sodowego w 
Zakładach Celulozy i Pa­
pieru w Swieciu.

W spotkaniu uczestni­
czyli: wiceprezes Rady Mi­
nistrów — Franciszek Ka­
im, I zastępca ministra bu­
downictwa i przemysłu ma 
teriałów budowlanych 
Andrzej Szozda oraz wice­
minister leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego — Ja- 
nusz Walewski.

Delegacja złożyła premie 
rowi meldunek o przed­
terminowym zakończeniu 
odbudowy kotła sodowego 
-,v Swieciu oraz o podjęciu 
produkcji celulozy.

Prezes Rady Ministrów 
w imieniu I sekretarza KC 
PZPR _ Edwarda Gierka. 
Biura Politycznego KC 
PZPR i w imieniu rządu 
podziękował załogom budo 
wlano-montażowym pro­
jektantom i współdziałają­
cym przedsiębiorstwom za 
ofiarną i wydajną pracę,, 
zakończoną dużym sukce­
sem. (PAP)

wykonania rocznych zadań ne zmiany w strukturze pro- 
planu wyniosło 49,7 proc. dukcji przemysłowej. Osiąą- 
Wzrost sprzedaży produkcji nięto böwiem wysoki wzrost 
na cele rynkowe był jeszcze wytwarzania w gałęziach 
szybszy i osiągnął 13,2 proc. szczególnie ważnych dla dal 

Podobnie jak w latach po­
przednich, nastąpiły korzyst- • Dokończenie na sfer. 2

kosmonauci 
już w Moskwie
W środę rano Ąleksiej 

Leonow i Walerij Kuba­
sów po zakończeniu krót­
kiego okresu adaptacji po 
locie kosmicznym, opuścili 
Bajkonur i udali się do 
Moskwy.

Przed odlotem do stolicy 
ZSRR Leonow w rozmowie 
telefonicznej z radzieckim 
centrum lotów kosmicz­
nych interesował się prze­
biegiem lotu „Apollo”. Po­
informowano go, że prze­
biega on pomyślnie.

Za pomyślną realizację 
lotu kosmicznego na ra­
dzieckim statku „Sojuz-19”

wspólnie ze statkiem ame­
rykańskim „Apollo” i wy­
kazanie przy tym odwagi 
i bohaterstwa Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 
odznaczyło bohaterów
Związku Radzieckiego, lot- 
ników-kosmonautów ZSRR 
Aleksieja Leonowa i Wale­
rego Kubasowa Orderami 
Lenina i po raz drugi me­
dalami „Złotej Gwiazdy”.

Dla upamiętnienia kos­
micznego wyczynu, w ro­
dzinnych miejscowościach 
bohaterów zostaną ustawie 
ne ich popiersia z brązu.

(PAP)

Burmistrz m. Bremy 
w Gdańsku

We wtorek w godzinach 
popołudniowych, na zapro­
szenie prezydenta m. Gdań­
ska Andrzeja Kaznowskie- 
go, przybył do Gdańska z 
5-dniową Wizytą burmistrz 
miasta Bremy i przewodni­
czący senatu Bremy p. 
Hans Koschnik wraz z 
małżonką i synem.

Burmistrzowi towarzyszy 
rzecznik prasowy senatu 
m. Bremy dr Manfred 
Scheven z małżonką.

Z ramienia MSZ burmi­
strzowi towarzyszy praco­
wnik ministerstwa Bogdan 
Czarnecki.

Przybyłych powitali pre­
zydent m. Gdańska And­
rzej Każnowski i wicepre­
zydent Zbigniew Godecki.

Wczoraj goście w towa­
rzystwie wiceprezydenta 
Z. Godeckicgo złożyli wi­
zytę rektorowi WSM Da­
nielowi Dudzie, zwiedzili 
Oceanarium MIR w Gdyni, 
obejrzeli gdańskie Główne 
Miasto i Ratusz Główno-

miejski. Po mieście i ratu­
szu oprowadzaj dyr. Mu­
zeum Historii m. Gdańska 
Tadeusz Matusiak. Wieczo­
rem goście wysłuchali kon­
certu organowego w Ka­
tedrze Oliwskiej.

W czasie wizyty, która 
potrwa do 26 bm. Hans 
Koschnik i towarzyszące 
mu osoby odwiedzą Rafi­
nerię „Gdańsk” i Port Pół­
nocny, złożą hołd obroń­
com Westerplatte i Poczty 
Polskiej, obejrzą osiedla 
mieszkaniowa i różne o- 
biekty w Trój mieście, zło­
żą wizytę w ZPO i odwie­
dzą ośrodek harcerski „Mo 
rena”.

Ponieważ burmistrz H. 
Koschnik zajmuje się bez­
pośrednio problemami ko­
munalnymi, w związku a 
tym interesują go najbar­
dziej zagadnienia gospodsr 
ki komunalnej, budownic­
twa mieszkaniowego i or­
ganizacji usług.

F. M.

a prasowa
z kosmosu

Za tydzień pokojowe spotkanie Europy 
Kanady i Stanów Zjednoczonych

w Helsinkach
Już tylko niespełna ty­

dzień dzieli nas od wiel­
kiej chwili rozpoczęcia, w 
Helsinkach obrad trzeciej 
fazy Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w 
Europie. 30 lipca o godz. 
11 wg czasu warszawskie­
go rozpocznie sie w gma­
chu „Finlandia” krótka 
uroczysta sesja otwierają­
ca, w czasie której przeme 
wienia powitalne wygłoszą 
prezydent Finlandii — Ur- 
ho Kekkonen i sekretarz 
generalny ONZ — Kurt 
Waldheim. Pierwsza sesja 
robocza przewidziana iest 
na godz. 13.30. Zgodnie z 
przeprowadzonym już u- 
przednio losowaniem prze­
wodniczyć jej bedzie przed 
stawicięl Watykanu, zaś 
pierwszym mówcą bedzie 
premier Wielkiej Brytanii 
— Harold Wilson. Przewód

niezacy delegacji polskiej. 
I sekretarz KC PZPR. Ed­
ward Gierek, przedstawi 
stanowisko naszego kraju 
wobec głównych proble­
mów' konferencji na sesji 
porannej 31 lipca, której 
przewodniczyć będzie przed 
stawicie! Jugosławii. Na 
tei samej sesji wvslaoić ma 
o r z e w o d n i c z a c y delegacji 
radzieckiej sekretarz gene 
rainy KC KPZR Leonid 
Breżniew. W piątek. 1 sier 
onia rano oczekuje się m. 
in. przemówienia prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych 
Geralda Forda. Ostatnim 
mówca na piątkowej sesji 
popołudniowej będzie przeć 
stawicięl Watykanu W tym 
ostatnim już dniu obrad 
o godz. 16 rozpocznie się 
IT-* ••»yczny akt składania 
podpisów pod dokumen­
tem końcowym KBWE, U-

roczvstej sesji, podobnie 
zresztą iak i ceremonii ot­
warcia przewodniczyć bę­
dzie przedstawiciel gospo­
darza konferencji: tzn. Fin 
landii. Program jest. jak 
dotąd, nieoficjalny i mogą 
w nim zajść jeszcze pew­
ne zmiany.

Sekretariat trzeciej fazy 
Konferencji B e z p i e c z e ń -
stwa i Współpracy w Eu­
ropie ooaał do wiadomości 
że delegacie zaczną przy­
bywać do stolicy Finland!’ 
około 29 lipca. Oczekuje 
się, że liczba uczestników 
konferencji oraz dziennika 
rzy przekroczy łącznie 2 ty 
siące. Do środy w centrum 
prasowym konferencji akre 
dvtowalo się około 500 
dziennikarzy z wielu kra­
jów7 świata. (PAP)

Wczoraj odbyła sie kon­
ferencja prasowa załogi a- 
rnerykańskiego statku kos­
micznego „Apollo”, przeby 
waiacego jeszcze na orbi­
cie okołoziemskiej. Była to 
pierwsza w Stanach Zjed­
noczonych ..kosmiczna” kon 
ferenc.ia prasowa, przepro­
wadzona „na żywo”. Dzień 
nikar.e stawiali pytania 
bezpośrednio astronautom 
a nie przedkładali — iak 
dotychczas — obsłudze o- 
«i'odka kontroli lotu dla 
przekazania w kosmos.

Kosmonauci odpowiada­
jąc na pytania dziennika­
rzy. podzielili się swymi 
wrażeniami ze wspólnego 
lotu ze statkiem radzieckim 
„Sojuz-19”. Głównym osią­
gnięciem tego lotu — o- 
świadczył Thomas Stafford 
— iest udowodnienie, te 
przedstawiciele różnvch 
kraiów mogą ze sobą 
współpracować dla wypeł­
nienia bardzo trudnych . i 
skomplikowanych zadań 
W trakcie przygotowań do 
lotu zostały pokonane zna­
czne trudności — powie­
dział Stafford — co świad­
czy o tym że ZSRR i USA 
mow 1 w' przyszłości praco 
wać w tak skomplikowa­
nych dziedzinach, jak ba­
dania w przestrzeni kostni 
o/nei.

Konferencja poprzedzi­
ła ostatnie przygotowania 
kosmonautów amerykań­
skich do zmiany orbity lo­
tu oraz rozpoczęcia odpo- 
wieńnjch manewrów przed 
powrotem na Ziemię. Sta­
tek ma wodować we czwar

tek (w nocy z czwartku na 
piątek czasu warszawskie­
go) na Pacyfiku.

(PAP)

Andrzej Wajda 
laureatem
moskiewskiego 

festiwalu filmowego
Reżyser Andrzej .Wajda 

zdobył jedną z trzech rów­
norzędnych nagród na za­
kończonym wczoraj w Mo­
skwie IN Międzynarodo­
wym Festiwalu Filmowym. 
Nagroda przyznana została 
temu twórcy za film „Zie­
mia obiecana”, reprezentu­
jący polską kinematogra­
fię W' głównym konkursie 
festiwalowym.

Andrzej Wajda otrzymał 
już podobną nagrodę na 
festiwalu w Moskwie w 
1971 r„ kiedy to zaprezen­
tował na tej imprezie ekra 
nizację „Brzeziny” Jarosła­
wa Iwaszkiewicza.

Wraz z Wajdą główne 
nagrody festiwalu otrzyma 
li reżyserzy — japoński 
Akira Kurosawa za zrealizo 
wany w Mosfilmie film pt. 
„Dersu Uzała” i włoski 
Ettore Scola za film „Tak 
się kochaliśmy”.

(PAP)

Jak nas poinformował rły- 
żurny synoptyk, dziś na Wy­
brzeżu będzie zachmurzenie 
'umiarkowane, okresami dnie 
i opady słabego deszczu. Tem­
peratura od 24 do 20 *t„ nocą 
13 st. Wiatry połudnlowo-za- 
chodni«, umiarkowane (r.)

Korzystny rozwój stosunków finansowych Polska-USA

jw-Mariana Krzaka
Jak można ocenić rozwój 

stosunków , finansowych ze 
Stanami Zjednoczonymi Ame 
ryki Północnej? Na ile zmie­
niły się one po wizycie w 
USA I sekretarza KC PZPR 
- Edwarda Gierka w paździer 
niku ub, r,? Z pytaniami ty­
mi zwróciła się redakcja PAP 
do wiceministra finansów - 
Mariana Krzaka.

Stosunki te zostały znacz­
nie zintensyfikowane — stwier­
dził wiceminister M. Krzak. 
Uregulowano szereq zagad 
cień o istotnym znaczeniu 
dla obydwu stron. Na pod­
kreślenie zasługuje przede 
wszystkim rozwój współpracy 
między bankami obu krajów, 
Na czoło wysuwamy, współ­
pracę z Export-Import Ban­

kiem, który odgrywa główną 
rolę w finansowaniu ekspor­
tu amerykańskiego do Pol­
ski, a szczególnie eksportu 
inwestycyjnego. Rozszerzył 
się krąg amerykańskich ban­
ków komercyjnych, z którymi 
współpracuje Bank Handlowy 
S.A. w Warszawie. Jednym z 
wyrazów tej współpracy jest 
otwarcie w naszej stolicy 
przedstawicielstwa The First 
National Bank of Chicago.

W ciągu ostatnich 2 lat 
kraj nasz zawarł z czołowy­
mi bankami amerykańskimi 
szereg poważnych transakcji 
kredytowych, które między in 
nymi związane są z rozwojem 
produkcji i przetwórstwa mie 
dzi w Polsce.

Niedawne - eówiodozył de

lej wiceminister - przewod­
niczyłem delegacji polskiej, 
która - wykonując ustalenia 

, przyjęte podczas . wizyty Ed­
warda Gierka w USA — za­
łatwiła dwie ważne sprawy 
finansowe. Pierwsza z nich 
dotyczyła zmiany sposobu 
wypłacania w Polsce rent 
przekazywanych ze Stanów 
Zjednoczonych. Uzgodnione 
zasady pozwolą na stopnio- 

. we zrównywanie relacji, we- 
ciług której są wypłacane ren 
ty amerykańskie, z relacją sto 
sowaną przy wypłacie innych 
je n t z a q ra n i c z n y c h, z zacho­
waniem możliwie korzystnych 
warunków pobytu w Polsce 
rencistów amerykańskich.

Drugim problemem r<wr- 
strzycjniętym w trakcie tyęh 
pown ów, .byt« ustalenie no­

wych vyarunkow, odraczają­
cych odkupywanie przez rząd 
Stanów Zjednoczonych części 
złotych, pochodzących z rea­
lizacji zawartych w latach 
pięćdziesiątych i sześćdziesią 
tych umów o nadwyżkach roi 
nych.

Duże znaczenie przywiązu­
jemy także do uruchomienia 
funduszu im. Marii Skłodow- 
skiej-Curie, utworzoneąo w 
wyniku podpisanej w czasie 
.vizvty I sekretarza KC PZPR 

umowy o współpracy nauko­
wo-technicznej między PRL a 
USA. Posiedzenie Rady Fun­
duszu, które odbyło się- w. 
czerwcu br. w Warszawie, do 
prowadziło do wyznaczenia 
nowych dziedzin badań — 
wspólnie finansowanych.

Nie bez

łości stosunków finansowych 
ze Stanami Zjednoczonymi 
jest także to, że Polska roz­
wiązała ostatecznie sprawę 
obliąacji dolarowych poży­
czek państwowych, oferowa­
nych publicznie przed II woj­
ną światową na rynku ame­
rykańskim, o czym już zresz­
tą prasa pisała. Wpłynęło to 
bardzo korzystnie na ogólną 
atmosferę stosunków polsko- 
amerykańskich.

Generalnie biorąc, rozwój 
kontaktów finansowo-kredyto 
wych stwarza realne przestań 
ki dla dalszego pogłębienia 
współpracy w dziedzinie gos­
podarki, nauki i kultury.

Notował:
TADEUSZ SAK>Cł*SK!
t*AP)
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Baza pafiw płynnych
oddana do użytku

& Dokończenie ze *tr. 1
ni u zezwolenia, wydał on 
pn*zes radiotelefon polece­
nie o rozpoczęciu pompo­
wania. Kierownik zespołu 
Jerzy Albiniak, a następ­
nie I oficer „Zawrata” 
Stefan Krełła meldują o 
uruchomieniu pomp. które 
rozpoczynają przetaczanie 
ropy w-ilości 10 tys. m 
sześć, na godz.

przedsiębiorstw budujących osobom „Zasłużony pracow 
port, za dobrą, ofiarną pra nik morza”.
cę.

7 okazji oddania do u- 
żytku bazy, przodującym

Odegranie „Międzynaro­
dówki” zakończyło uroczy
stość E. M.

“ komunikatu GUS
£ Dokońowenie m VU. 1

szago rozwoju gospo-darW i
modernizacji przemysłu.

Warunki atmosferyczne 
wiosnq br, pozwoliły tylko na 
częściowe odrobienie strat w 
zasiewach jakie wystąpiły w 
iesieni ub. r.

Nastąpił znaczny wzrost po

Stanisław Kania i Alojzy 
Karkoszka rozmawiali z 
operatorami * pirsu Edwar­
dem Gocyckim, Janem Ste 
faniakiem, Jerzym Kali­
nowskim i Januszem Ożar- 
kowem. oprowadzani przez 
dowódcę m/t „Zawrat” kpt. 
ż.w. Witolda Pasierba i 
dyr. naczelnego PŻM Ta­
deusza Żółkowskiego zwie­
dzili zbiornikowiec.

Z kolei' odbyła się w por 
cie, w obecności licznej rze 
szy budowniczych i społe­
czeństwa Trójmiasta, uro­
czystość otwarcia bazy. Po 
zagajeniu, wygłoszonym 
przez dyr. naczelnego Za­
rządu Portu Gdańsk Bogu­
sława Bujwida glos zabrał 
Stanisław Kania. -Nawiązał 
on do uroczystości, jaka się 
odbyła przed rokiem z u- 
działem Edwarda Gierka i 
Piotra Jaroszewicza z oka­
zji uruchomienia bazy prze 
ładunku węgla, podkreśla­
jąc słuszność decyzji w 
sprawie budowy Portu Pół­
nocnego, najnowocześniej­
szego portu na Bałtyku, 
który będzie dokumento­
wał obecność Polski na mo 
rzu. Dostarczana tu ropa 
będzie stanowiła istotne u- 
zupełriienie zasobów pły­
nących z ZSRR rurocią­
giem „Przyjaźń”. S. Kania 
wyraził podziękowanie bu 
downiczym z „Hydrobudo- 
wy-4”, gdańskiego „Insta-

wierzchni zasiewów jęczmi*- 
nia, rzepaku i rzepiku oraz 
buraków cukrowych przy jed­
noczesnym zmniejszeniu się 
powierzchni zasiewów żyta i 
pszenicy oraz ziemniaków.

Wstępne wyniki czerwcowe 
go spisu zwierząt gospodar­
skich w całym rolnictwie 'wy­
kazały wzrost pogłowia by­
dła o ok. 2 proc. i pogłowia 
owiec — o ponad 4,5 proc. 
Zmniejszyło się natomiast po 
głowie trzody chlewnej o 0,7 
proc. oraz koni o ponad 3 
proc. Dobre tendencje ho­
dowlane wystąpiły w rolnic­
twie uspołecznionym, gdzie 
pogłowie bydła wzrosło o po 
nad 6 proc. zaś trzody chlew 
nej o ok. 24 proc. i owiec o 
ponad 16 proc.

Regaty żeglarskie
o Puchar Pucka

Sekretarz KC Stanisław Kania dekoruje Klemensa 
lerśkun Orderu Odrodzenia Polski. Obok Jan Bugaj 
Krzyżem Kawalerskim,

Bieszke Krzyżem Kawa- 
ewskl również odznaczony

Działalność inwestycyjna w 
półroczu br. charakteryzo­

wało wysokie tempo nakła­
dów oraz koncentracja środ­
ków na inwestycjach oddawa 
nych do użytku. Nakłady in­
westycyjne w gospodarce u- 
społecznionej wyniosły 204 
mld zl - wzrost o 14,7 proc., 
a roczne założenia NPSG zre 
alizowano w 44,5 proc. Zna­
cznie wyższa była wartość 
przekazanych w I półroczu 
br. do eksploatacji obiektów. 
Wiele z nich ukończono w 
krótszych niż zaplanowano

lu­
zu’

GPBD. „Elektromontą 
„Izokoru” i innych

pracownikom wręczono od 
znaczenia państwowe, od­
znaki regionalne i resorto­
we — 11 osób: Kazimierz 
Michno, Mieczysław Kar- 
pisiak, Zbigniew Kostyszyn, 
Mieczysław Kreczko, Adam 
Kubala, Jan Łosiński, Jan 
Marzan, Jerzy Sokołowski, 
Bogusław Wróbel, Jan Bu­
gajski i Klemens Bieszke 
otrzymali Krzyże Kawaler 
skie Orderu Odrodzenia 
Polski. Ponadto 97 osobom 
wręczono inne odznaczenia 
państwowe. 26 — odznaki 
honorowe „Zadłużonym Zie 
mi Gdańskiej”, 32 — „Za 
zasługi dla Gdańska”. 26 
— „Zasłużony dla budow­
nictwa i przemysłu mate­
riałów budowlanych” i 90

Zygmunt Moskwa
23 lipca br. zmarł za­

stępca przewodniczące­
go Rady Państwa Zyg­
munt Moskwa - wybitny 
działacz społeczny, poli­
tyczny i państwowy, ho­
norowy prezes Stronnic­
twa Demokratycznego.

Zygmunt Moskwa uro­
dził się w 1908 r. w War­
szawie. Szkołę średnią u- 
kończył w Radomiu, a w 
1939 r. otrzymał dyplom 
inżyniera na Politechnice 
Warszawskiej.

Drug i i 05-tysięcznik 
m/s „Marszałek Rokossowski“

powrócił z próbnego rejsu

W okresie okupacji
przebywał w Radomiu,

i gdzie wykładał w Szkole 
technicznej.

W wyborach do Sejmu 
ustawodawczego w 1947 
roku wybrany został po­
słem z okręgu radom­
skiego. W tym samym ro­
ku objąi stanowisko wice­
wojewody kieleckiego. Od 
1956 r. byl ministrem 
przemysłu drobnego i 
rzemiosła, a w latach 
1958—1969 zajmował sta­
nowisko ministra łaczno-

W lipcowe święto w póź 
nych godzinach wieczor­
nych powrócił do stoczni 
z prób morskich, drugi 
105-tysięcznik m/s „Mar­
szalek Rokossowski”, budo­
wany przez Stocznię im. 
Komuny Paryskiej dla ar­
matora radzieckiego. Sta­
tek zdał swój egzamin mor 
ski na piątkę. W stosunku 
do pierwszego 105-tysięcz- 
nika m/s .Marszał Budion- 
nyj” próby na m/s „Mar­
szałek Rokossowski” zosta­
ły znacznie skrócone. Wpro 
wadzono podstawowe ulep­
szenia konstrukcyjne jak

np. systemu balastowego. 
Również automatyka całe­
go statku podczas prób by­
ła niezawodna. Wystąpiły 
niewielkie usterki, ale w 
urządzeniach poddostaw- 
ców.

W czasie kilku tygodni 
po usunięciu usterek i prze 
prowadzeniu kosmetyki 
statku — zostanie on prze­
kazany do eksploatacji ar­
matorowi. Statek zacumo­
wał przy nabrzeżu 30-łecia 
PRL. gdzie przenrowadza 
się k o ń e o we prace.

(K. S.)

Iłma 23 lipca 19jj5 roku /marł

Zygmunt Moskwa
/.-ca przewodniczącego Rady Państwa. Inżynier, 
wybitny działacz społeczny; polityczny i pań­
stwowy, odznaczony wysokimi odznaczeniami 
państwowymi: Orderem Sztandaru Pracy I kl., 
Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Od­
rodzenia Polski i innymi.

Polska traci w Nim gorącego patriotę i zashł- 
żonego obywatela, współorganizatora ludowej 
państwowości, człowieka, który oddał jej wszyst 
kie siły i zdolności.

CZESC TEGO PAMIĘCI!

Rada Państwa
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W 1949 r. został powo­
łany przez centralne wła­
dze Stronnictwa Demo­
kratycznego na stanowi­
sko zastępcy sekretarza 
generalnego i wszedł w 
skład prezydium CK SD. 
W 1969 r. IX Kongres SD 
wybrał Zygmunta Moskwę 
przewodniczącym CK SD. 
Na X Kongresie Stronnic­
twa Demokratycznego 
wybrany został honoro­
wym prezesem.

Był posłem na Sejm 
PRL szeregu kadencji. Od 
1969 r. był zastępca prze­
wodniczącego Rady Pań­
stwa. (PAP)

We środę Izba Ludowa 
parlamentu indyjskiego 336 
głosami przeciwko 59 zatwier 
dzita dekret prezydencki z 26 
czerwca br. o wprowadzeniu 
stanu wyjątkowego w Indiach,

We wtorek dekret o stanie 
wyjątkowym został zaaprobo­
wany przez Izbę Stanów (izbę 
wyższą - parlamentu indyj­
skiego).

0 Izba Gmin większością 
262 głosów przeciwko 54 przy 
jęła we wtorek rządowy pro­
gram walki z inflacją, który 
ma polegać na wprowadze­
niu kontroli cen i ogranicze­
niu tempa wzrostu płac. Pro­

gram ten został zaaprobowa 
ny przez radę generalną kon 
gresu . brytyjskich związków 
zawodowych. Ma on wejść w 
życie 1 sierpnia br. i obowia 
zywdć przez najbliższe 12 
miesięcy.

$ We środę przybył do 
Moskwy, na czele rządowej 
delegacji handlowej CHRL, 
wiceminister handlu zagranicz 
riego Czen fse. Podpisze on 
porozumienie o obrotach to­
warowych między ZSRR a 
ChRL na rok 1975.

terminach. Przekazano do u- 
żytku 40 obiektów szczegól­
nie ważnych dla rozwoju kra 
jowej bazy surowcowej oraz 
zaopatrzenia rynku i ekspor­
tu. W uspołecznionym budów 
nictwi* mieszkaniowym prze­
kazano do użytku 78,8 tys. 
mieszkań, tj. o 3,9 proc. wię­
cej niż w tym samym okresie 
roku minionego, przy czym 
ich łączna powierzchnia była 
wyższa o 5,5 proc.

Wysoką dynamiką zarówno 
po stronie importu jak i eks­
portu charakteryzowały się o- 
broty handiu zagranicznego. 
Roczne zadania NPSG wyko­
nano w I półroczu br. w eks 
porcie w 49,2 proc. a w im­
porcie - 48,7.

Sprzedaż detaliczna towa­
rów przez jednostki uspołecz­
nione wyniosła w I półroczu
375,3 mld zł, co oznacza
wzrost sprzedaży o 46 m!d
zt, tj. o 14 proc.

W porównaniu z I półro­
czem ub, roku znacznie zwięk 
szono dostawy towarów na 
zaopatrzenie rynku zwłaszcza 
tych, na które popyt dyna­
micznie się zwiększa. M, in. 
dostawy mięsa, drobiu i przeg 
tworów były wyższe o 8,9 
proc., masła o 16,2 proc., 
mleka spożywczego o 10,6 
proc., mebli drewnianych o 
21,ó proc., lodówek domo­
wych o 51,2

Mimo zwiększenia dostaw 
mięsa, przetworów i drobiu
0 prawie 9 proc., na rynku 
występowały trudności w peł­
nym zaspokojeniu rosnącego 
popytu na te artykuły, zwła­
szcza na wędliny i mięso wyż 
szych gatunków. Za mało by­
ło ryb i przetworów, z wy­
jątkiem konserw rybnych, któ 
rych podaż była na ogół wy­
starczająco,

Przeciętne zatrudnienie w 
gospodarce uspołecznionej 
wyniosło w I półroczu br-
11.5 min osób i wzrosło o 
2,9 proc., z czego najbardziej 
w handlu, bo o 4,8 proc. i 
w budownictwie - o 4,1 proc. 
Na rynku pracy utrzymuje sie 
nadal znaczna przewaqa licz 
by wolnych miejsc pracy naci 
liczba osób poszukujących 
pracy. Na koniec czerwca za 
potrzebowanie zakładów ora- 
cy dotyczyło 156 tys. osób.

Dochody nominalne netto 
pracowników z tytułu wyna­
grodzeń za pracę wyniosły 
w gospodarce uspołecznionej 
w I półroczu br. 296 mld zł
1 były wyższe o 15,9 proc. Za 
siłki chorobowe były o 47,4 
proc. wyższe. Znacznie, bo o
23.5 proc. zwiększyły się wy­
płaty zasiłków rodzinnych w 
wyniku realizacji programu 
ich podwyżki.

Przeciętna miesięczna pła­
ca nominalna netto w gospo 
darce uspołecznionej wynio­
sła w I półroczu br. 3 412 zł 
i była wyższa w porównaniu 
z I półroczem ub. r. o 360 
zł, tj. o 11,8 proc. przy zało­
żonym w planie na bieżący 
rok wzroście o 8,6 proc.

Wypłaty z tytułu emerytur 
i rent osiągnęły w I półroczu 
br. 30,3 mld zł i były wyzsze
0 21,5 proc. przeciętna eme­
rytura i renta wyniosła 1532 
zł, a więc była wyższa niż w
1 półroczu ub. r. o 13,8 proc.

Wzrosła liczba łóżek w srpi
talach ogólnych o 3,7 tys. i 
liczba ośrodków zdrowia na 
wsi o 133 placówki. Zwiększy 
ła sie rówmeż ilość miejsc w 
żłobkach stałych o 4,3 tys.

(PAP)

XV M iędzyn a rodowy
Kongres Bałtycki Brydża Sportowego

15 już raz odbędzie się na 
naszym terenie Międzynarodo­
wy Kongres Bałtyeki Brydża 
Sportowego. Rozgrywany on 
będzie w dniach od 27 hm, do 
3 sierpnia w budynku Uni­
wersytetu Gdańskiego przy ul. 
Czerwonej Armii 113. w Sopo­
cie.

Kongres jest najpoważniejszą 
imprezą brydżową o charakte 
rze międzynarodowym rozgry 
waną w Polsce. Dotychczas 
na XV Międzynarodowy Kon­
gres Bałtycki wpłynęły zgło­
szenia ponad 100 zawodników 
zagranicznych z Belgii. CSRS, 
Finlandii. Holandii. Norwegii. 
RFN Szwecji Węgier i Włoch. 
Biorąc pod uwagę możliwe 
dalsze zgłoszenia zagranicz­
nych zawodników’ oraz udział 
nolskich brvdżvstów — w im­
prezie tej weźmie udział ok. 
50" zawodników’.

W ramach XV Kongresu 
Bałtyckiego rozegrane zosta­
ną następujące konkurencje': 
druzvoowv turniej stolic (u- 
dział biorą tylko oficjalne re­
prezentacje miast stołecz­
nych). 5 otwartych turniejów

pac, turniej par mikstowych, 
turniej indywidualny, wresz­
cie turniej 4-osobowycli dru­
żyn.

Uroczyste otwarcie kongre­
su odbędzie się w auli ŁTG 
w Sopocie, przy ul. Armii 
Czerwonej U3 27 tom, o godz. 
10.30. Pierwszy turniej par roz 
pocznie się tegoż dnia o godz­
ił. Organizatorem XV Kongre 
su Bałtyckiego jest Sekcja 
Brydża Sportowego Wcjewódz 
kjej Federacji Sportu w Gdań 
sku.

(et)

Wczoraj na akwenie Za­
toki Puckiej zakończyły 
się regaty żeglarskie » 
Puchar Pucka. Na starci® 
imprezy stanęło 180 żegla­
rzy. Przez cztery dni trwa 
łv zacięte boje o palmę 
pierwszeństwa.

A oto wyniki w poszcze­
gólnych klasach: 1

G. Chinaglia 
obok Pelego

I liga żużlowa
Jak już informowaliśmy, 

żużlowcy GKS Wybrzeże pr/.e 
grali we wtorek w Gdańsku 
i-ligowy mecz z Unią Leszno 
37:4t. Tego samego dnia odby­
ły się 4 dalsze mecze I-ligo- 
we. A oto ich wyniki: Sparta 
Wrocław — Stal Gorzów 42:36. 
Polonia Bydgoszcz — ROW 
Rybnik 41:37. Włókniarz Czę­
stochowa — Kolejarz Opole 
42:3« W7 tabeli prowadzi Stal 
— 10 pkt., przed Włóku i a- 
rzeni i Unią — po 8 pkt. i 
Sparta — 7 pkt.

(st)

Z kortów 
tenisowych

Rozpoczęły się półfinałowe 
mecze Pucharu Galea {rozgry 
wek tenisistów do lat 21). W 
Mariańskich Łaźniach Indie 
prowadzą z Finlandią 2:1 
Zwycięska ekipa zmierzy się 
z Wielka Brytanią, a obrońcy 
trofeum Czechosłowacja z 
Polakami.

W Heidelbergu (RFN) Au­
stralia już zapewniła sobie 
zwycięstwo nad Kanadą, z któ 
ra prowadzi 3:0. Kolejnymi 
rywalami Australijczyków bę­
dę Hiszpanie, a RFN zmierzy 
sic 7 Izraelem

W Wiedniu' Argentyna za­
pewniła sobie zwycięstwo nad 
Rumunią, z która orowadzi no 
pierwszym dniu 3:0. w kolej­
nych meczach' Argentyna 
zmierzy sic z Węgrami', a Au­
stria z. Tranem.

Wprawdzie włoscy piłkarze, 
zawiesili buty na przysłowio­
we kołki — nie można jednak 
mówić o futbolowych waka­
cjach. Wakacyjne miesiące 
dla .wielu klubów stanowią o- 
kazję do kupienia nowych za­
wodników, a „uzbrojeni” w 
liry wysłannicy piłkarskich po 
tentatów odbywają wędrówki 
po kraju. Do ofensywy przy­
stępuje przede wszystkim wi­
cemistrz Włoch. Napoli. Szcze­
gólnym zainteresowaniem nea 
poLi.tańczyków cieszy się na­
pastnik Bologny, Giuseppe 
Savoldi. Na kupno tego piłka­
rza działacze Napoli są go­
towi wyasygnować 1 min li­
rów. „Montujemy najsilniej­
szą klubową drużynę w Eu­
ropie — stwierdził przed sta­
deł władz klubowych Napoli, 
F, Janich — i .musimy wzmóc 
nić skład bez względu na ko­
szty”. Powyższego zdania nie 
podziela Bologna, która nie 
zamierza pozbyć się najskute­
czniejszego swojego napastni­
ka.

Jeżeli mowa o transferach, 
na czoło wszelkich rozważań 
wvsuwa się Giorgio Chinaglia. 
Piłkarz Lazio Roma. przeby­
wa w USA i zamierza skorzy­
stać z oferty New York Cos­
mos. Jedyna przeszkoda to 
zdecydowane stanowisko klu­
bu który nie wyraża zgody 
na odprzedanie Chinagli 
..Nie zamierzam grać w tym 
klubie” — oświadczył China­
glia przedstawicielom Lazio, 
którzy przybyli do Nowego 
Jorku, aby nakłonić tego pił­
karza do powrotu do. Rzymu. 
..Chinaglia bed złe gra? w La­
zio -albo nigdzie” — udzielili 
wypowiedzi dziennikarzom po 
powrocie do wioch działacze 
rzymskiego klubu Antago­
nizm sie zaognia. mimo że 
drużwo* nie zamierza. idąc 
na kompromis, zaangażować 
CbrnagVe h? okres próbny do 
końca lata. Przygotowując sie 
do nadchodzącego sezonu ligo 

a t»W« do udział’1 W 
Pucharze fTF.F A Lszio Rzym
ngtosiła skład kadrv pierw­
szego 7p«r>oł". Znatduie sie w 
nim także Gmrizio Chinaglia.

KLASA „OPTYMIST": 1 
Aleksandra Woszczewska, 
2. Jacek Benert, 3. Tade­
usz BartJewski (wszys-cy z 
klubu „Daimor’ Gdynia); 
KLASA „CADET”: 1. Ma­
rian Blaszka — Jacek Ha- 
rasymczuk, 2. Henryk Jó­
zefiak — Piotr Kameczka 
(ubiegłoroczni mistrzowie 
Polski). 3. Henryk i Sła­
womir Blaszkowie (wszyst­
kie załogi z Jacht Klubu 
Wielkopolskiego); KLASA 
„420”: 1. Jarosław Błasz­
kiewicz — Włodzimierz 
Kamiński (Jacht Klub Stal 
Gdynia), 2. Kazimierz Ku­
charczyk — Zbigniew 
Wachholz (Zachem Byd­
goszcz), 3. Janusz Dzhi- 
bich — Mirosław Cedyń­
ski (Jacht Klub Stoczni 
Gdańskiej) — ubiegłorocz­
ni zwycięzcy Pucharu 
Pucka. (JET)

Puchar Przyjaźni
W najbliższą niedzielę, a 

więc 27 lipca br. na tarze 
motocrossowym w Kamien­
nym Potoku odbędzie się 
znakomita impreza pn. Mo- 
tocrossowy Puchar Przyjaźni 
Krajów Demokracji Ludowej. 
Na starcie zawodów stahą 
człesoosobowe zespoły z Buł­
garii, Czechosłowacji, Jugo­
sławii, NRD, Rumunii, Wę­
gier, ZSRR oraz dwie druży­
ny polskie. Impreza rozegra­
na zostanie w klasie 250 ccm 
i składać się będą na nią 
dwa biegi trwające po 35 
minut plus dwa okrążenia.

A oto numery startów# 
poszczególnych ekip: Bułga­
ria 1—4, Czechosłowacja 5-3, 
Jugosławia 9-12, NRD 13- 
16, Rumunia 17—20, Węgry 
21-24. ZSRR 25-28, Polska 
I 29-32, Polska !! 33-36,

Możemy podać skład pol­
skich reprezentacji:

Mistrzostwa świata
w pływaniu

W Cali rozegrano pierwsze 
konkurencje pływackie mi­
strzostw świata. W finałowym 
wyścigu na 201) m at. dow. mi­
strzem świata został Ameryka 
nin Tim Shaw, ustanawiając 
czasem 1.31,04 nowy rekord 
mistrzostw świata. Srebrny 
medal wywalczył rekordzista 
świata Bruce Kurni s?» (USA) 
1.51,72. a brązowy Brian Brin­
kley (Wielka Brytania) 1.53.56.

Sensacyjnie zakończył się 
wyście na 200 .m st. zm. ko­
biet. gdzie porażki doznała 
rekordzistka' świata Ulrike 
Tauber (NRD), zajęła ona 2 
miejsce — 2.20.40 Triumfowa­
ła Amerykanka Kathy Haddy 
— 2.19.00. Trzecia była Ange­
la Franke (NRD)— 2.20.81.

Mistrzem świata na 100 m 
st. klas. został David Wilkie

(Wielka Brytania) 1.04,24> (re­
kord Europy). Drugi był Ja­
pończyk Nobutaka Taguchi — 
1.05,05. a trzeci David Leigh 

. (Wielka Brytania) 1.05,32.
Rekordzista świata Roland 

Matthes (NRD) triumfował na 
' 100 m st. grzb. — 58,15. Srebr­
ny medal zdobył Amerykanin 
John Murphy — 58.34, s brą­
zowy jego rodak Nel Nash — 
58.38.

W sztafecie 4X100 m. st. zm.
zdecydowane zwycięstwo od­
niosły reprezentantki NRD — 
4.14,74. które płynęły w skła­
dzie.: Ułrika Richter, Hannee- 
lore Anke. Rosemarie Kother, 
Kornelia Ender. Drugie miej­
sce zajęła sztafeta USA 
4.20.47. a trzecie były Holen­
der ki — 4,21,45.

POLSKA I: Stanisław Ol­
szewski (AKM Stomil Ol­
sztyn), Zbigniew Rutkowski 
(KM Szczecin), Zdzisław 
Miełczarski (AKM Stomil Ol­
sztyn)',”' Czesław Sendrowicz 
(KS Górnik Czerwionka); 
POLSKA II: Tadeusz Czer­
wiński (GAMK Budowlani 
Gdańsk), Zbigniew Kłujszo 
(AKM Stomil Olsztyn), Wol­
ier Stępiński (KS Górnik 
Czerwionka), Czeslaw Obło- 
czyński (AKM Stomil Olsztyn).

W przerwie między biega­
mi pucharowymi odbędzie 
się dodatkowy' wyścig połą­
czony klas 250 i 600 ccm r 
udziałem zawodników krajo­
wych i zagranicznych,

Przypominamy, że impreza 
odbędzie się w najbliższą 
niedzielę o godz. 15 na to- 
rze w Kamiennym Potoku.

(JET)

mm

'Ą głębokim żele i zawiadamiamy, że w dm u 9 
lipca 1975 r., r>o ciężkiej i długiej chorobie, zmarł 
onatizony sakramentami św. ukochany mąż, oj­
ciec i dziadek

W dniu 21- ó7. 1975 r. -smart ukochany mąż, oj­
ciec, teść i dziadek

ś. t p.

BRONISŁAW DOBROWOLSKI
odszedł cd nas pra wy człowiek, wzorow mąż i oj­
ciec odznaczony odznaczeniami państwowymi, 
o czym zawiadamiają

JAKUB PIELA
ur, 3. 08. 1910 r.

Masa św. żałobna odprawiona zostanie dni#. 24. 07. 
1975 r„ o godz. 8.30. w kościele Św. Stanisława Bi­
skupa w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Dzierżyńskiego.

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 
15 na cmentarzu Srebrzysko o czym zawiadamia 
pogrążona w smutku

żona, córka, synowie i wnukowie
G-28392

żona. dzieci, ivüowa. zięć ł wnuczki
G-28492

ZAMIENIĘ mieszkanie 2- 
pokojowe, nowe, pięknie 
położone, telefon, na 3-po- 
kojowe własnościowe. Po­
szukuję mieszkania 3-poko 
jowego do wynajęcia — 
okolice Redłowa. Skwie- 
rawski, ul. Falista 5a/6.

S-12929

MAŁŻEŃSTWO • studiujące 
poszukuje (od sierpnia) 
niekrępującego pokoju w 
Trójmieście. Teł. 43-05-15 

G-26485

PILNIE kupie M-2 wzglę­
dnie M-3. Teł. 53-14-59.

G-27114

w pierwszą bolesną rocznicę śmierci MATRYMONIALNE TTTin

mgr. mz. ANTONIEGO CYBULSKIEGO
zostanie odprawione nabożeństwo żałobne dnia 25. 
OT. 1975 r., o godz. 7 rano. w kościele Sw. Piotra 
i Pawła w Jelitkowie o czym wszystkich przyja­
ciół i znajomych zawiadamia

ROZWIEDZIONY lat 43. 
mieszkanie, pozna panią, 
cel matrymonialny Ofer­
ty „27834” Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk.

PIANINO sprzedam. Tele­
fon 32-29-48. • G-27831

RODZINA
G-38382

II w m
WÖZEli głęboki sprzedana. 
Oliwa. Rodakowskiego IB
m. 32, Osiedle Młodych.

G-27835

KUPIĘ mieszkanie włas­
nościowe (ca (50 m kw.) na 
Wybrzeżu gdańskim lub 
zamienię na willę w miej­
scowości podwarszawskiej. 
Oferty: telefon 41-09-45.

G-27884

U W A G A !
Zapraszamy P. T. Klientów na SPRZEDAŻ KIERMASZOWĄ MEBLI 
PRZECENIONYCH, tzw. końcówek z zestawów i kompletów me­
bli pojedynczych stolarskich i tapicerskich
zorganizowaną przez Przedsiębiorstwo Handlu Meblami w Odoru 
sku w magazynie. Domu Meblowego - Gdańsk, ul. Chmiel­
na 74/76 i

w dni powszednie od godz. 9 do godz, 17

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego ,.Gdańsk 
w Gdańsku ul. Siennicka 25, telefon nr 31-15-31 we”-n. 
Si-51. Zapisy kandydatów na rok szkolny 
przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia' Zawodowego w go­

dzinach od 8—14 pokój nr 9.
Warunkiem przyjęcia jest:

_ ukończona 8-letnia szkoła podstawowa 
— wiek kandydata od 15 do 17 lat

SZKOŁA KSZTAŁĆr 
W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

1. Mechanik urządzeń kolejowych —■ chłopcy
2. Spawacz — chłopcy
i. Stolarz — chłopcy
4. Tokarz — frezer — chłopcy
Uczniowi« otrzymują:

X. bezpłatne umundurowanie i odzież ochronną.
s legitymację służbową ze zniżką 80 proc. na prze- 

- - • • - ------- ----------4~ 12 biletów na bez-

Crua .21 lipca 1375 r. »marła najukochańsza żona, 
matka i babcia

DO sprzedania: dumek je­
dnorodzinny w Gdańsku, 
blisko centrum, pięknie 
położony, wygody, telefon. 
Oferty ,,27513” Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk.

NOWY tapczan, zestaw wy 
poczynkowy, stolik okoli­
cznościowy, zestaw segmen 
towy, telewizor — sprze­
dam. Tel. 41-26-74. G-28003

WANDA JACOBSON-SZYMANOWSKA
architekt

Wyprowadzenie zwłok % kaplicy cmentarnej na
Srebrzyskc nastapi w dniu 25 lipoa ’.973 r. o go­
dzinie 13 o czym zawiadamia pogrążona w głębo­
kim smutku

RODZINA
G-28446

Koledze rr.gr inż arch. Włodzimierzowi SZYMA­
NOWSKIEMU wyrazy głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci żony

mgr inż. arch. WANDY SZYMANOWSKIEJ
składaj*

koleżanki i koledzy z Pracowni T-l 
Gdańskiego Biura Projektów Bu­
downictwa Przemysłowego

GOSPODARSTWO rolne fi,5 
ha ziemi, 1,5 ha łąki, 4 ha 
iasu, zelektryfikowane, ob­
siane, inwentarz żywy. 
martwy, zabudowania, bli­
sko dworca, Zakładów Płyt 
Pilśniowych, cena do uzgod 
nienia — sprzedam. Feliks 
Wasiniewski, Szałamaje, 
89-652 Łąg, gmina Czersk, 
woj. bydgoskie. P-749

PRZEMYSŁOWE urządze­
nia do wypieku gofrów 
sprzedam. Odstąpię recep­
tury. Oferty ,,28216” Biuro 
Ogłoszeń 30-958 Gdańsk.

ZAMIENIŁ na miesiąc 
sierpień pokój dwuosobo­
wy w Zakopanem (wilia) 
na podobny w Świnouj­
ściu, Łebie. Ustce lub ną 
półwyspie helskim. Maria 
Szwarcenberg, Zakopane, 
ul. Bilinówka 1A.

K-6342

!»]*

PASIEKĘ sprzedam. Wej­
herowo, ul. Gdańska 119. 
Kanczowski. P-758

R0ŻE — krzewy w pełni 
kwitnienia oglądać i zama­
wiać można: Brętowo, ul.
Potokowa, J. Kokoszko.

G-277I8

OPIEKUNKA do dziecka 
potrzebna. Warunki dobre. 
Gdynia, ul. Zakopiańska 
17/4, tel. U -15-19. po godzi­
nie 17. S-12789

MOTORYZACYJNE
„SYRENĘ” 104 z nową ka­
roserią. sprzedam. Gdańsk, 
Płowców 37/3, tei. 32-01-79 
po godz. 16. G-27307

PUDEŁKĘ miniaturową, 
półroczną po medalistach, 
sprzedam. Dembińska, te­
lefon 12-42, Sycowa Huta 
Wąglikowice. P-757

LAKIERNIKA i uczniów 
przyjmę — lakiernia, 
Wrzeszcz. Chrzanowskiego 
86. G-S7911

„TRABANT” 1972, 22 tys 
km, sprzedam. Gdańsk, 
Okrąg 9/11 m. «. G-27315

■mmi,
PIEKARZ potrzebny za­
raz. Piekarnia, Sopot, Boh. 
Monte Cassino 47, telefon. 
51-11-77. Warunki dobre.

G-27454

K-672:
„SYRENĘ” 104, rok 1969, 
tapicerka flatowska. Tel. 
21-97-75, godz. 16—19

S -12894
W dniu I». Vt, 1«7S r. »marła śmiercią tragiczną 

w wypadku samochodowym nasza najukochańsza 
córeczka »ostra i wnt.ctka przeszywszy Lat W

WYNAJMĘ pokój samot­
nemu panu na rok, płat­
ne z góry. Oferty ,,27829” 
Biuro Ogłoszeń 8Ö-9S8 
Gdańsk

ZGUBY

na rnrny
ffąioye

it
K-6484

tytko i praktyczną walizq lotniczg.
PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIE2Ą

zaprasza P. T, Kliontów do sklepów:
nr 8# - Gdańsk, ul. Długa 13

nr 251 - Gdyni«, ul. świętojańska 58
m 232 - Gdynia, ul. Świętojańska 122 

nr 258 - Gdynia, uł. 10 Lutego ,35
nr 110 - Gdańsk-Oliwa, uł, Pomorska 1/5

2YCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW I PRZYJEMNYCH WCZASÓW.

jazdy kolejowe oraz rocznie 
płatne przejazdy po Polsce, 

j. raz na trzy lata możliwość uzyskania bezpłatnego 
biletu na wyjazd za granicę, , , . ,

4. pożarniejscowi • otrzymują kolejowe bezpłatna at­
lety na dojazd do szkoły,

5, wynagrodzenie w klasie I do 320 zł
II do 5lo zl

III 6,50 zł za godzinę plus 
nagroda kwartalna do 20 
proc. płacy miesięcznej 

*. bezpłatna kolejowa opieka lekarska,
7, po roku nauki deputat węglowy lub ekwiwalent, 

pieniężny 3.S tony (rok),
«. po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej mo­

żliwość kontynuowania nauki w Technikum Przy­
zakładowym.

Bo podania należy dołączyć:
1. życiorys,

2. metrykę lub dowód osobisty rodziców (do wglądu).
3. świadectwo ukończenia 8 klasy (po jego otrzy­

maniu),
4. 3 fotografie.

Po ukończeniu nauki absolwerft otrzyma pracę »« 
miejscu w wyuczonym zawodzie,
-Dojazd do Zakładów — tramwajami nr nr 1, s, 11 

i 13 w atronę dzielnicy Stogi. K-6367

SAMOCHÖD „Mikrus” —
.sprzedam. Z. Zentkowski, 
vi Grunwaldzki i 83-130 
Pelplin P 734

DAGMARA GENOWEFA DUDZIŃSKA
SAMOCHÖD „Fiat 125” 
1500/72 sprzedam. Telefon
43-08-15, godz. 8- 15.

G-27968
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi vy 

dniu 24.07.1975 r.. o godz. 14, z kaplicy cmenta­
rza Centralnego na Srebrzy fiku o czym powiada­
miają pogrążeni w bólu

ZAMIENIĘ mlesekanU t
.pokojowe z łazienką, ku­
chnią i telefonem (»tar* 
budownictwo) w Toruniu 
centrum) na podobne (w 

starym luk» nowym budov. 
nictwie) w Gdańsku 
Wrzeszczu. Sprawa pilna! 
Oferty ,,27833” Biuro Ogło­
szeń 80-958 Gdańsk

GMINNA Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska” w Żu­
kowie unieważnia piecząt­
kę treści: „GS Żukowo,
Stoisko SAM". FG -754

WSTAWIĘ bilard elektry­
czny. T*i. 3i » it a-mso

PWEFARGII LICmCJE-

SfłCBiu* Remontowa „RAD UNIA” w Gdańsku, ul. 
Żabi Kruk 4 zatrudni niezwłocznie ze skierowaniem 

r. Wydziału Zatrudnienia mistrza w wydziale malar­
sko-konserwacyjnym statków — wykształcenie wyż­
sze lub średnie techniczne plus staż pracy, spawacza 
elektr.-gazowego — uprawnienia spawacza, trzech 
kierowców samochodowych — uprawnienia do prze­
wozu osób. Wynagrodzenie do uzgodnienia w wyso­
kości zakreślonej Układem Zbiorowym Pracy. Bliż­
szych Informacji udziela .dział kadr i szkolenia za­
wodowego telefon: 31-86-61. K-6204

H
M

iwatk*. »łosia»*, brat rodzina
G-28479

■WMWilWI1! >
RAMY (obraz) stare, zło­
cone kupię. Tel. 41-10-35,

SZCZECIN — M-3 spół­
dzielcze, wygody, zamienię 
na równorzędne w Gdań­
sku. Maria Bogucka, 71-551 
Szczecin, ul. K. Królewi­
ec« *7/1A G-mi*

Ü« Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, w-eneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47 G-26959

rOOOlOWU telewizyjne, 
Oliwa, Pomorsk* Me; 37, 
tel. si ii n lun #3i6ui

G-27711

DR DZIEWANOWSKI, skór 
n*. weneryczne, Gdańsk, 
Sw. Duch* 28/27, telefon
M-m m.

EKSPRESOWĄ, antykoro­
zyjną konserwację podwo­
zi wykonuje Stacja Obsłu­
gi, Prsymor*«, Dąorowsr-
eraków u. •-WMI

Spółdzielnia P. at. Vvioiciemiiezo-Odzieżowa „Współ 
praca-' Gd.-Wrzeszcz, ul, Lilii Wenedy isc. ogłam* 
pierwszy przetarg tiieogiztiiczony na sprzedaż samo­
chodu dostawczego marki „Zuk” typ A6-3 Przetarg 
odbędzie się dola 7- sierpnia 1975 r. o godz. ».iw w 
świetlicy przy ul. Lilii Wenedy lEc w Gd.-Wrzeszczu. 
Cena wywoławcza 42 506 zł. Pojazd oglądać można w 
dniach od 1. 08. do fi. 08. 1975 r., w godz, 9.06 — 13 00 
na posesji sp-ni w Gd.-Wrzeszczu, ul. B, Chrobrego 
34/36, Wadium wynosi 10 proc. wysokości ceny wywo­
łania. Przystępujący do przetargu obowiązani są 
wpłscić wadium w kasie sp-ni do dnia 6. 08. 1975 r„ 
do godz. 13.00. Osoby fizyczne przystępujące do prze­
targu powinny złożyć oświadczenie, że pojazd naby- 
Wję de własnego użytku. K aru

Dnia Al. w. 1975 r. smart nagie długoletni pra­
cownik Spółdzielni Budowy Kotłów CO i Usług 
Metalowych w Rumi Janowie

LEON SUCHOCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 24 . 87. 1975 r„ o godz. 

16, na cmentarzu w Oliwie

sarząd, rada spółdzielni, POP. 
związki zawodowe i współpracownicy

G-23502

,

741789



(?s:5) 24 lipca 1975 r. DZIENNIK BAŁTYCKI

Odkrycie
sscząików

„latającego gada“
V, i-c’üu Narodowym w 

Teksas, to, w pobliżu rzeki 
Rio Grande, rozgranicza­
jącej USA i Meksyk, zna-' 
leziono szczątki szkieletu 
największego ze znanych 
dotąd gatunków pterozau- 
rów o rozpiętości skrzydeł 
wynoszącej ok. 15,5 m, a 
zatem dwa razy większej 
niż znane już uprzednio 
kopalne gady latające tzw. 
pterodaktyle.

Odkrycia, o których po­
informowano w jednym z 
pism naukowych, dokonał 
student z kalifornijskiego 
uniwersytetu w Berkeley.

W przeciwieństwie do 
większości pterozaurów, 
które żywiły się rybami, 
znaleziony w parku Bend 
pterozaur uważany jest za 
mięsożernego i żywiącego 
się resztkami padliny ol­
brzymich dinozaurów, któ­
re w tamtych czasach wę­
drowały przez te rozległe 
tereny.

Uczeni nie są pewni, czy 
skrzydła pterozaura utwo­
rzone z błony rozpiętej 
między wydłużonymi czło­
nami czwartego palca koń­
czyn przednich i bokiem 
ciała były na tyle silne, by 
utrzymać go w powietrzu 
! przypuszczają, że ułatwia 
ły mu one po prostu zsu­
nięcie się ze szczytów gór­
skich i szybowanie wraz z 
powiewem wiatru w do­
linę, gdzie można było łat­
wiej znaleźć pożywienie.

Zdradziły go-łzy...
Federalna Policja Śled­

cza USA — FBI areszto­
wała sprawcą napadu na 
bank u> Filadelfii z powo­
du... łez. Bezpośrednio po 
kradzieży jeden. z agentów 
policji zobaczył na rogu 
ulicy 24-letniego Maurice 
Smitha, który okropnie pła 
kał. Okazało się, że kasjer 
wraz z pieniędzmi wrzucił 
mu do torby mały pojem­
nik z gazem łzawiącym...

Podhalańska wieś Ochotnica, zniszczona w czasie okupacji przez Niemców w odwet za współdziałanie z party­
zantką polską i radziecką, jest obecnie terenem wielkiej akcji budowlanej harcerzy z Krakowskiej Chorągwi ZHP. 
W ubiegłym roku młodzież przeprowadziła na jej terenie zwiad, mający na celu rozpoznanie, jakie prace budowla­
ne, drogowe i leśne będą mogli wykonywać harcerze. Plan działania obejmujący lata 1975—1980 przewiduje wydatną 
pomoc harcerzy przy budowie szkół, ośrodka zdrowia i dróg. Aktualnie na terenie gminy pracuje i wypoczywa 
380 harcerzy z Olkusza, Oświęcimia i Wadowic.

Na zdjęciu: harcerze * Hufca Chrzanowskiego pracują na terenie budowanego w Ochotnicy ośrodka zdrowia.
/ CVF

Prawo 
dla kierowców i pieszych
Wciągu 7 dni 45 sę­

dziów Sądu Najwyż­
szego. a więc cała Iz 

ba Karna tego sądu rozpo­
znawała wniosek prokura­
tora generalnego o usta­
lenie wytycznych wymiaru 
sprawiedliwości i praktyki 
sądowej w sprawach o prze 
steps twa drogowe w zakre 
sie prawidłowego orzeka­
nia kar za te przestępstwa.. 
Sad Najwyższy uchwalił 
wytyczne, zawarte w uch­
wale całej Izby Karnej.

Sad N aj wy żs z y ust a! ił 
przede wszystkim definicję

ßß
€€

FREJA - ZIMNA BOGINI 
MitOŚCI — to tytuł przedsta­

wienia, z którym przyjechał 
do Sopotu teatr „Stara Pro­
chownia”. Autor - Leszek 
Prorok. Wykonawcy: panie
Skarżanki, Józef Fryżlewicz i 
inni. Reżyser — Jerzy Przybyl­
ski. Temat tego trwającego 
blisko godzinę przedstawienia 
nie jest wakacyjny. Prorok cofa 
się w lata okupacji, w czas 
obozów koncentracyjnych i 
produkowania nadludzi przez 
wyselekcjonowanych SS-ma- 
nów i nieskazitelne rasowo 
(według teorii Rosenberga) 
kobiety, łe nie musiały już 
być N:emkami. Mogły być 
Polk ami, Holenderkami,. Frań 
cuzkami, Rosjankami, byle od 
powiadały hitlerowskim opę­
tańcom.

Agnieszka (grajq je panie 
Skarżanki, matka czas .teraź­
niejszy, a córka przeszły do­
konany) jest dziewczyna z Po! 
ski. Do wybuchu wojny mie­
szkała w małym nadmorskim 
miasteczku. Po kapitulacji tra 
fia jak wiele podobnych jej 
dziewcząt na roboty do III 
Rzeszy. A. ponieważ jest pięk 
na i wybitnie nordycka, więc
i do Frei (willa nad Renem 
cała w kwiatach i tajemni- 
cv) czyli wylęgarni nadiudzl. 
Hitler postawił jej zadanie; 
odzić bohaterów, bo Rzesza 

ich potrzebuje! Aliści Agnie­
szka ucieka z F-ei z przy­
dzielonym na ojca jej dziec­
ka kapitanem (także piękny 
rasowo), który chwilowo liże 
rany zdobyte na froncie i je­
szcze otrzymał dodatkowe za 
danie: dać Niemcom bohate 
ra. Ucieczka nie udaje się, 
bo oboje zostają rozpoznani 
przez patrol na dworcu. Ka 
pitan Piotr, który zakochał s'e

w Agnieszce -(czego Hitler 
absolutnie od niego nie wy­
magał), ginie od kul, a Ag­
nieszka za karę trafia do Ra- 
vensbrgok. Jest królikiem do­
świadczalnymi Zostaje podda 
na sterylizacji. Cała tę po- 
nurq historię opowiadają so­
bie panie Skarżanki' bardzo 
dobrze j efektownie, o ile w 
takim przedstawieniu można 
mówić o efektach, polskiemu 
i niemieckiemu lekarzowi. Ag 
meszce należy się od RFN za- 
te wszystkie krzywdy i zbrod 
nie na niej, popełnione od­
szkodowanie. Przyznam się, 
że ten watek spłycił mi cała 
historię tragedii Agnieszki. 
Mógł t© sobie autor i reży­
ser darować. Bez tego rzecz 
wypadłaby bardziej monu­
mentalnie i uniwersalnie. By­
łaby świadectwem uniwersal­
nym, a tak pozostaje świa­
dectwem — załącznikiem do 
akt Agnieszki, które niemiec­
ki lekarz ma przedstawić swo­
im mocodawcom. Role leka­
rzy oqroniczone sq do kilku 
pytań. Myślę, że z powodze­
niem można by z nich zupeł­
nie zrezygnować. Wtedy FRE­
JA byłaby monodramem 
wspartym i ilustrowanym re­
tro s p e k c j a. Prze d s ta w i e n i u
wyszłoby to na korzyść. By­
łoby krótsze, bardziej zwar­
te, autentyczne i przez to wie 
cej znaczące. Ale i w tej 
formie robi wrażenie i war­
to je zauważyć.

SPEKTATOR
P. 5.: Frejc — w religij pn. 

Germanów bogini miłości i 
płodności, była opiekunka u- 
rodzeń jak i boginią śmierci 
— totalna i wszechpożerają- 
ca jak faszyzm, Tateż czcili 
ją ci spod znaku swastyki i 
dymiących kominów.

or zes tęips t w a dr ago w ego, 
stwierdzając, że jest nim 
naruszenie chociażby nie­
umyślne zasad bezpieczeń­
stwa w ruchu lądowym, je 
żeli skutkiem tego naruszę 
ni a było:

a) »prowadzenie katastrofy 
w ruchu lądowym,

b) sprowadzenie bezpośrednie 
go niebezpieczeństwa takiej ka 
tastrofy,

e) śmierć, uszkodzenie ciała 
lub rozstrój zdrowia innej o- 
soby albo poważna szkoda w 
mieniu nie należącym do sprst 
wcy.

Sarno natomiast naruszę 
■nie zasad bezpieczeństwa 
w ruchu lądowym nociaga 
za sobą jedynie odpowie­
dzialność za wykroczenie. 
W ar urn k iem odpowiedzial­
ności karnej jest wiec za­
istnienie w wyniku tego na 
ruszenia co najmniej jed­
nego ze skutków wyżej wy 
mienionych.

.,■ .Niezależnie od skutku, 
prżeś tens twe m go dza cym 
w bezpieczeństwo ruchu la 
dowego iesf ponadto:

a) dopuszczenie, wbrew szcze 
gólnym obowiązkom do ruchu 
pojazdu mechanicznego, które 
go stan techniczny bezpośred­
nio zagraża bezpieczeństwu ru 
chu, albo do prowadzenia po­
jazdu mechanicznego przez o- 
sobe bed ara w stanie nietrzeź 
wości lub nie mająca wyma- 
ganvoh unrawnień.

b) pełnienie w stanie nie­
trzeźwości czynności związa­
nych bezpośrednio z zapewnie 
nieiń bezpieczeństwa ruchu 
pojazdów.

CO TO JEST 
KATASTROFA?

Uchwala Sądu Najwyż­
szego wyjaśnia szczegóło­
wo, co należy rozumieć 
przez, katastrofę w ruch-u 
lądowym. Stwierdza sie w 
uchwale, że pod względem 
przed młotowym katastro­
fę od wypadku różni ska­
la zdarzenia: katastrofa za 
kłócą ruch lądowy w soo- 
-ób nagły i groźny i zna­
mienna .jest. sku-tkami w 
•akresie powszechnym fob 
ie-cie skutkami większej 
liczbv ludzi, czy mienia w 
znacznych rozmiarach). 
..Rozstrzygając, czy dane 
zdarzenie przybrało rozmia 
ry katastrofy. sadv winny 
pamiętać — czytamy w «- 
chwale — że ustawodaw­
ca zrównał w art. 136 k.k. 
katastrofę w ruchu lądo­
wym z takimi wvdar/enia- 
mi. lak zawalenie sie bu-

(35)

Przepis § 1 był krótki:
„Tworzeni# nowych part»-; p-aśTycznych na 

obszarze Wolnego Miasta jest zakazane.”
Na arenie politycznej, Gdańska pozosta­

łe odtąd jedna legalna partia, której przy­
wódcą, Gauleiterem był Albert Forster.

ZWŁOKI WYŁOWlONf W NOGACH

Odrębną historię stanowiła walka NSDAP 
przeciwko najsilniejsiemu ugrup-owani-u opo­
zycyjnemu w Voi-kstagu pe narodowych so­
cjalistach — przeciwko posłom socjąfetyo?- 
nym.

Jed nego z ni-oh — Sra sta — usual ęt-o pod 
fałszywym zarzutem, że przechowywał on 
broń. W obronie przed aresztowaniom Bfost 
musiał opuścić terytorium Wolnego Mia­
sta. Wydział wyborczy Volkstagu unieważnił 
jego mandat motywując to rzekomą prze­
szkodą w spełnianiu przez niego obowiąz­
ków posła Jednocześnie aresztowano w no­
cy z 2* na 25 stycznia 1937 roku kolejnych 
następców Brosfa na liści« posłów, Fritza

Gedeoka ( Hermana Thoma-ta oraz socja­
listycznego posła Fritza Webera, na któ­
rym wymuszono złożenie mandatu.

Przywódcę frakcji socjalistycznej Artura 
Briia uwięziono, a zwolniony został dopie­
ro wówczas, gdy pod wpływem represji zre­
zygnował z mandatu posła.

Na jego miejsce, wszedł Hans Wichmann, 
gdański konduktor kolejowy, rzeczywisty 
przywódca frakcji socjalistycznej. Cieszył się 
on opinia jednego z najbardziej ruchliwych 
i najodważniejszych posłów opozycji w Sej ­
mie Gdańskim, Jego nie można było ani 
przekupić, ani zmusić do złożenia manda­
tu. Posła Wich matma - aby nie stał .na 
przeszkodzie w realizacji planów NSDAP 
- można było jedynie unicestwić fizycznie.

We wtorek., 25 maja 1937 roku przed pół­
nocą, Hans Wich mann wraca! z żoną z ze­
brania frakcji socjalistów. Już poprzednio 
jego dom w Oliwie był pod stałą obserwa­
cją funkcjonariusza policji kryminalnej Kur­
ta Langego, Wichmanewie znajdowali się 
koło dworca kolejowego, gdy na jezdni

dynku, powódź, lawina, eks 
plozja czy inne gwałtowne 
wyzwolenie energii..,”

Sprowadzenie bezpośre­
dniego niebezpieczeństwa 
katastrofy ras miejsce na­
tomiast wówczas, gdy w 

,-wvniku naruszenia przez 
sprawce zasad bezpieczeń­
stwa dochodzi do svtuach. 
w której może w każdej 
chwili nastąpić katastrofa. 
Ocena realności takiego za 
grożenia ooierać się winna 
na ..doświadczeniu życio­
wym i obserwacji podob­
nych zjawisk w typowym 
ich przebiegu”.

Jeśli chodzi o pojęcie 
..poważnej szkody”, to Sad 
Najwyższy przyjął kwotę 
25 000 zł jako orientacyjny 
miernik takiej szkody.

KTO MOŻE POPEŁNIĆ 
PRZESTĘPSTWO 

DROGOWE?

Podmiotem przestępstwa 
drogowego może bvć każ- 
d--- uczestnik ruchu, a tak­
że inna osoba zobowiąza­
na do zapewnienia bezpie­
czeństwa ruchu pojazdów 
do troszczenia się o kon­
serwację i naprawę szla­
ków komunikacyjnych o-, 
raz ich właściwe oznako­
wanie i odpowiednia syg­
nał i z a ej e. Od powie d n ie
orzeoisv kodeksu karnego

~->śla.ia skale odpowie­
dzialności osób prowadzą­
cych pojazd mechaniczny 
w stanie nietrzeźwym, o- 
sób na których ciaża szcze 
gólne obowiązki w zakre­
sie kontroli stanu techni­
cznego pojazdów, lub w za 
kresie kontroli osób dopu­
szczonych do prowadzenia 
tych pojazdów.

Zasadv bezpieczeństwa w 
ruchu lądowym mogą być 
naruszone tak przez bez­
pośrednich uczestników ru 
chu. jak kierowcy, rowe­
rzyści. woźnice, osobv pro­
wadzące lub nedzace zwie­
rzęta. piesi poruszający się 
oo miejscach na któ/wch 
odbvwa sie ruch pojazdów, 
a także przeć inne osobv. 
Jak dyżurni ruchu, dróżni­
cy, pracownicy drogowi.

Ważne jest stwierdzenie, 
że przestępstwa drogowe 
masa bvć popełnione nie 
tvlko na drogach publi- 
''ńfp-ch i szlakach kolejo­
wych. ale również na te­
renach budowlanych lufo 
or z em vsłow v eh. 1 otni sk a ch

— a wiec wszędzie tanu, 
gdzie odbywa się ruch po­
jazdów tak ogólny jak lo­
kalny.

ZASADA
OGRANICZONEGO

ZAUFANIA

We wstępie uchwały Iz­
ba Karna Sadu Najwyższe 
go stwierdza, że zapobie­
ganie sytuacjom konflikto­
wym w ruchu drogowym 
wymaga nie tvlko pow­
szechnej znajomości i prze 
str ze g an i a ob ow iazuj a c y ch 
przepisów lecz także so­
lidarności wszystkich uczę 
stoików ruchu w postępo­
waniu zgodnym z ogólny­
mi zasadami kultury i wza 
jemnego poszanowania, a 
wobec upowszechnienia 
znajomości zasad bezpie­
czeństwa w ruchu w świa­
domości społecznej — ist­
nieje podstawa do stawia- 
ńia coraz większych wy­
magań co do ich stosowa­
nia także wobec ' oieszveh.

WvtycziVe S N. określają,* 1'ró 
należy r«>/,uniieć -pi/.ey zasady 
bezpieczeństwa w ruchu ląęlo- 
wym: a wiec nie tvlkn regu­
ły zawarte w przepisach lub 
wvrazone przez pr/yiete ozna­
kowanie. oświetlenie i sygna­
lizację. a także „reguły nie 
»kodyfikowane w sposób szcze 
gółowy, a wynikające z wyżej 
wvmieninnvph przepisów oraz 
z istoty bezpieczeństwa w ru­
chu, które musza znaleźć za­
stosowanie wszędzie tam, gdzie 
nie ma sprecyzowanego prze­
pisu”. Jest to sformułowanie
0 wielkiej wadze społecznej 
dlatego warto temu problemu 
wi poświęcić trochę : wiece j u- 
wagi. Sąd Najwyższy stwier­
dza w uzasadnieniu tej tezy, 
że porządek ruchu drogowego
1 kolejowego uregulowany jest 
w odpowiednich i obowiązu­
jących przepisach, wszystkie
iednak sytuacje w ruchu nie
dadza sie przewidzieć i unor­
mować.

W takich sytuacjach od­
wołać się należy do zasad 
..wynikających pośrednio 
z przepisów o charakterze 
ogölnvm oraz ze zmienno­
ści ruchu i iego 'dynami- 
ri;”. Przykładowo uchwała 
przytacza dwie takie żasa- 
dv:

a) obowiązek prowadzenia 
pojazdu rozważnie i ostrożnie, 
związany z powinnością z.achó 
wania bezpiecznej szybkości 
dostosowanej do istniejących 
warunków i ograniczeń ruchu.

b) obowiązek kierowania sie 
nrz.ez osobę prowadząca po­
jazd zasada ograniczonego za­
ufania do innych uczestników 
ruchu.

K. Kretowicz

Produkcja I napolrzebowanle

Mebel " nie równy
Deficyt mebli jest 

rzeczywiście duży — 
w tym roku szacuje 
się go na przeszło 2400 

min zł — nie znaczy to 
jednak, iż nabywcy wszyst 
ko kupią. Obok kolejek 
przed meblowymi sklepa­
mi po udane i poszukiwane 
komplety ze Swarzędza 
czy Świdnicy, w magazy­
nach gromadzą się zapasy 
niektórych rodzajów mebli, 
które klienci uznali za nie­
udane. W dodatku meble 
te wciąż znajdują się w 
produkcji. I to musi niepo­
koić, nie stać nas bowiem 
na marnotrawstwo surow­
ca. . zdolności produkcyj­
nych i ludzkiej pracy.

Z jednej stro-ny szuka 
się możliwości złagodzenia 
niedostatków przez organi­
zację sprzedaży mebli uży­
wanych i przez import. — 
co jednak nie jest proste, 
gdyż ceny mebli na świę­
cie podskoczyły o ok. 25 
proc. z drugiej zaś strony 
nie wykorzystuje się istnie 
jących rezerw. I to w sytu 
acji, gdy potrzeby rynku 
nie są trudne do rozszyfro 
wania. Od chwili wprowa­
dzenia zapisów na. niektó­
re rodzaje sprzętów, wys­
tarczy po prostu zajrzeć do 
tych list, aby zorientować 
się, czego klienci najbar­
dziej poszukują i w jakich 
ilościach. Wydaje się, że 
poznanie tak uwidocznione 
go popytu powinno być 
pierwszym posunięciem pro 
ducentów przed układa­
niem asortymentowych pła 
nów produkcji. Niestety, 
okazuje się, że są to tylko 
możliwości teoretyczne. W 
praktyce sposób ten wyko­
rzystuje się w stopniu nie­
wystarczającym.

Pomysłowy
przestępca

Dzięki genialnemu, jak 
pisze prasa, pomysłowi, zło 
dziejowi udało się dostać 
do drogiego magazynu na 
eleganckiej Madison Ave­
nue w Nowym Jorku, skąd 
skradł antyki wartości 175 
tysięcy do^rów. Przed 
sklepem 'znajdowała się 
drewniana skrzynia, te 
kształcie piramidy, na któ­
rej szczycie umieszczono 
lampę. Włamywacz dostał 
się do środka skrzyni, 
przysunął ją do samego 
wejścia i — przez otwór w 
niej wyciął zamek w 
drzwiach, osłonięty od stro 
ny licznych wieczorem 
orzech odmów.

ze zgrzytom hamulców zatrzymał się samo­
chód, Asystent kryminalny Reinhold Bruck- 
hard kazał Wichmannow; wsiąść do sa­
mochodu.

Prokurator Cyprian okazuje trybunałowi 
list Wi ch ma n nowej adresowany do Rudolfa 
Gamma opisujący to wydarzenie. Pani 
Wichmaonowa pisała:

„...Mąż mój wzbraniał się, powołując się 
na immunitet poselski, wobec czego zagro­
żono, że użyje się wobec niego przemocy. 
Od tej chwili nie miałam o nim żadnej 
wiadomości. Udałam się do prezydium, po­
licji, tam mi oświadczono, że męża moje­
go w prezydium policji nie było w ogóle. 
Później, gdy chciałam mówić z dyrektorem 
policji kryminalnej, odpowiedziano mi, że 
mego męża przesłuchano krótko, a następ­
nie zwolniono. Przedtem jednak powiedział 
mi Grotznęr 1), że w ogóle go w prezydium 
policji ni# było. Na mój sprzeciw, że byłam 
obecna przy aresztowaniu udzielono mi 
odpowiedzi, o której wyżej napisałam. Przy 
różnych sposobnościach kilkakrotnie prze­
słuchiwała mnie wówczas policja i słysza­
łam złośliwe, ironiczne uwagi o moim mę­
żu..."

Sprawa zaginięcia posła de Vo'kstagu u- 
przednie aresztowanego przez policję gdań­
ska stała się głośna. Pisała o niej cała 
prasa europejska snując przeróżne spekuła 
cje na temat tajemniczego zniknięcia Han­
sa Wichrrjonna i stwierdzając w konkluzji, 
że został skrytobójczo zamordowany.

U Ga ulei tera Forstera' interweniował w tej 
sprawie ówczesny Wysoki Komisarz Ligi Na­
rodów Carl 1. Burckhardt. Gauleiter by! 
wielce zakłopotany, gdy Wysoki Komisarz 
zażądał od niego wyjaśnienia tej sprawy. 
Dopiero po dłuższym namyśle zdołał się 
opanować ! za replikował z właściwą sobie 
swobodą:

— Nie ma takiego gfcspe«, który by ze>

Drobne
opóźnienie
Przed 57 laty szerego­

wiec amerykański William 
Barry zdobył za bohater­
stwo na froncie we Frgn- 
cji w czasie 1 wojny świa­
towej -Srebrną Gwiazdę. Coś 
zacięło się jednak w ma­
chinie rządowej i odzna­
czenie to otrzymał dopiero 
ostatnio, mając 82 lata. 
Przedstawiciel władz udrę­
czył mu odznaczenie w 
domu starców. Pod pisem­
ną pochwałą, dołączoną do 
Srebrnej Gwiazdy, znaj­
duje się faksymile prezy­
denta Woodrowa Wilsona.

chciał zajmować się tak nic nie znaczącą 
osobą jak Wichmann. Poza tym byłem wó­
wczas w Gdańsku nieobecny i nic mi abso­
lutnie o tej bajeczce nie wiadomo.,,

W kilka dni po tym incydencie przybył do 
Gdańska szef niemieckiej SS, „biadyi Hein­
rich w binoklach" — jak powszechnie nazy­
wano Himmlera. I on w rozmowie w Burck- 
hardtem zaprzeczył wszelkim pogłoskom na 
ten temat,

Tymczasem 15 czerwca 1937 roku na gra­
nicy Wolnego Miasta w kanale pod El­
blągiem znaleziono zwłoki mężczyzny.

Przed trybunałem zeznaje na tę okolicz­
ność Rudolf Gamm:

— Towarzysze partyjni Wichmanna udaii się 
na to miejsce, by rozpoznać zwłoki, Miej­
scowe gestapo, wówczas już ono w Gdań­
sku istniało, zagroziło aresztowaniem i lu­
dzie ci, nie osiągnąwszy ceiu, musieli po­
wrócić. Zwłoki były owinięte w płótno ża­
glowe i obciążone pięćdziesięciokilogramo- 
wym ciężarem. Wichmann był mężczyzną tę­
gim. Gazy, mimo obciążenia, wyniosły zwło­
ki ria powierzchnię. Morderca Wichmanna 
był komisarz policji Reinhold Bruckhardt, 
który obecnie przebywa w niewoli angiel­
skiej.

Nieco później przywódca partii socjali­
stycznej Brill otrzymał ranną pocztą list. 
Zaledwie wziął go do ręki, a opowiadał mi 
to Brill osobiście, zjawili się u niego urzęd­
nicy policji i zabrali go wroz z listem do 
komisariatu. Tam ustalono, że - rzekomo 
- jest to list od Wichmanna, Z listu tego 
wynikało, że znajduje się on w' Hiszpanii 
gdzie toczyła się wówczas wojna domowa.,,

l) Kurt Grötener nr. *. XII. r. w 1934
roku oddelegowany s gestapo w Berlinie ja­
ko sr.et Gripo i i-ei preeydenta policji. Z%i- 
nąl vr msju 1SS8 r. w katastrofie samolotowej.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Niedawne do stołecznych magazynów Han­
dlowych trafiła partia szafek bez uchwytów. 
Tak je wysłali producenci, którzy czasem i w 
ten sposób usiłują pospiesznie wykonać plan 
sprzedaży.

Dla poprawy sytuacji 
rynkowej podejmuje się 
szereg innych środków.
Np. niedawo przeprowadzę 
no weryfikację wzorów mc 
bli. wskutek której wyeli­
minowano z produkcji po­
nad 170 przestarzałych wy 
robów. Planowe dostawy 
zwiększą się w porówna­
niu do roku ubiegłego o

Choć od kilku lat produk­
cja tkanin obiciowych 
zwiększa się przeciętnie o 
3 min m rocznie [. w zasa­
dzie łatwiej jest kupić me 
ble tapicerskie, to orzecież, 
gdy w sprzedaży ukazały 
się podobne meble austriac 
kie — znikły ze sklepów 
niema] w ciągu minuty. 
Po prostu były znacznie

Elżbieta Dąbek
przeszło 2 mld. zł, osiąga­
jąc wartość 23 435 min zł. 
Handel liczy się z uzyska­
niem nowych powierzchni 
sklepowych, co powinno 
znacznie ułatwić obsługę 
klientów, organizację sprze 
dąży itp Obok jednak tych 
rzetelnych wysiłków, stale 
powtarzają się stare błędy, 
które w dużym stopniu o- 
słabiają w odczuciu nahyw 
ców postęp, jaki niewątpli 
wie dokonuje się w prze­
myśle i handlu meblami.

NADAL wiele ^strze­
żeń budzi jakość 
sprzętu. Ilość i war­

tość reklamacji handlo­
wych rośnie, choć handel i 
przyznaje, że dzieje się tak 
nie tyle na skutek gorszej 
jakości sprzętów, co rosną 
cych wymagań kupców, za 
którymi przemysł nie na­
dąża. Jednak rosnące wy­
magania handlu to nic in­
nego. jak obraz żądań kli­
entów, którzy po prostu 
oczekują towarów nowo­
cześniejszych. o wyższych 
walorach użytkowych i es 
tetycznyeh. Najlepszą ilus­
tracją mogą być te migaw 
ki ze sprzedaży niektórych 
sprzętów tapieerskich.

ładniejsze, w przyjemniej­
szych kolorach itp.

Gwałtowny wzrost popy 
tu na meble, uzasadniony 
zwiększonymi dochodami 
indywidualnymi i dążeniem 
każdego do urządzenia mie 
szkania wygodnie, nowo­
cześnie i estetycznie L 
nie znajduje jeszcze pełne­
go pokrycia w podaży 
sprzętów. Równowagę w 
tej dziedzinie powinny 
przynieść następne lata, 
kiedy cały szereg nowych 
fabryk wejdzie już w peł­
ną fazę produkcji seryjnej. 
Do tej pory. niestety, musi 
my się godzić z łataniem

dziur na rynku i s tru<iao4 
ciami przy zakupi© niektó­
rych rodzajów aprzętów. 
Nie musimy jednak się f©- 
dzić z partactwem. Csy be 
wiem rzeczywiści© roW się 
wszystko, aby istnieją«« 
możliwości w pełni wyko­
rzystać? Aby zakupiono 
krzesełko nie rozlatywało 
się w kilka tygodni pe opn 
szezeniu fabryki, aby pr»©- 
mysł włókienniczy i piasty 
ry zatrudnieni w przemyś­
le meblarskim dobierali 
gustowne pokrycia zarów­
no dla sprzętów pojedyn­
czych, jak i kompletów? 
Wreszcie, aby przy układ© 
daniu planów przyszłościo­
wych już dziś brano nod u- 
Nagę takie potrzeby, które 
w pełni ujawnia się z© lat 
kilka, jak choćby popyt na 
meble dla ćomków week©- 
dowych. sprzęty ogrodowe 
dla wyposażenia działek 
pracowniczych itp.

O wszystkich tych 
sprawach dyskutow* 
no niedawno na 

wspólnej naradzie przemyt 
łowo-handlowej. Jak zwy­
kle przy takich ofcaajaek 
padło wiele słów krytyki 
ale nie brakowało i waa- 
jemnych ukłonów ora* za­
pewnień o jak ne.)lepszych 
chęciach, o dążeniu do eo- 
raz lepszej współpracy itp. 
Wszystkie te słowa będą 
jednak miały sens. jeśli 
nie pozostań© tylko grzecz­
nościowymi formułami-

Amor i NATO
Młoda para — Amery­

kanka, Rosemarie Lederer 
ze Springfield i jej włoski 
przyjaciel Domenico Że­
rna — spędziła pięć dni w 
rzymskim areszcie pod za­
rzutem szpiegostwa. W 
czasie nocnego romantycz­
nego spaceru oboje zaszli, 
trzymając się za ręce, do 
odludnego lasku, który jak

się okazałe, znajdmextt ttę 
na terenie niezwykle za­
konspirowanej bazy NATO. 
Spacer, w czasie którego 
uruchomili, nie wiedząc © 
tym system alarmowy, 
przerwały syreny, szczeka­
nie psów policyjnych i po­
licjanci, którzy odstawili 
niefortunnych spacerowi­
czów do więzienia.

ŚLv::UAS*.*, «fe Wm: v; %

W prlnym *loti< u.

O świecie ryb
Akwarium Morskie 

MIR w Gdyni bije 
rekordy popularnoś­
ci. W ciągu dwóch lat od­

wiedziło je 300 tysięcy o- 
sób! Eksponuje ono 1200 o* 
kazów żywych w 120 ga­
tunkach, martwych: około 
800 gatunków. Jest to.wię­
cej niż np. w akwariach w 
Bristolu (W. Brytania) 
tylko 70 gatunków, czy w 
Monaco — 60.

Przed paru miesiącami 
ten stan posiadania wzbo­
gacił się o wiele arcycieka 
wych. egzotycznych oka­
zów, pochodzących z afry­
kańskiej wyprawy dyrekto 
ra Akwarium dr. Stanisła­
wa Kujawy na statku Pol­
skich Linii Oceanicznych 
m/s „Zygmunt III Waza".

Przywieziono około 300 
sztuk żywych ryb 50 gatun 
ków. Z najciekawszych — 
podnawki, duże ryby, któ­
re przysysają się do burt 
statku, skalniki — ryby raf 
koralowych, a także całkiem 
nie znane, które trzeba by­
ło rozszyfrowywać przy 
pomocy katalogów, a więc. 
diastylus, heniochus, cheto- 
don z rejonu Oceanu In­
dyjskiego lub odonus (kol- 
czyea) i wargacz z Morza 
Czerwonego. Przywieziono 
też tonę okazów martwych, 
wśród nich koralowce i mu 
szle.

M/s „Zygmunt III Waza" 
popłynął do portów afry­
kańskich pod dowództwem 
kpt. Zygmunta Ładogórglde 
go promotora idei gdyńs­
kiego Akwarium i Muzeum 
Morskiego, jego długolet­
niego współpracownika j 
przyjaciela. To właśnie ka­
pitan Ładogórski przywo­
ził okazy regularnie z ka­
żdego rejsu, wzbogacając 
gdyńskie zbiory, początko­
wo bardzo skromne. Warto 
podkreślić to na tle krótkie 
go entuzjazmu i zmiennej 
chęci świadczenia pomocy 
Akwarium przezlinnych ma 
rynarzy i rybaków. W tej 
chwili bowiem ofiarodaw­
ców eksponatów zabrakło.

— Do rejsu na m/s „Zyg 
munde III Wazie” — mó­
wi dr S. Kujawa — przy­
gotowania trwały prawie 
dwa lata. — Trzeba było 
m. in. odpowiednio przys­
tosować do przewozu ży­
wych ryb. zbiorniki alumi­
niowe, pokryć je odpowie­
dnimi nietoksycznymi far­
bami. zamontować termo­
regulatory i filtry. 7 zbiór

ników o pojemności 1 to­
ny wieźliśmy na pokładzie. 
Załoga naszego statku po­
deszła do sprawy z sercem. 
W czasie postojów w por­
tach, na redach, nie było 
marynarza pokładowego, 
mechanika, elektryka, chłód 
nika. który by mi nie po­
mógł. Łowili ryby na węd­
kę. sieciami, a następnie 
wykazali wiele starań, aby 
odłowione sztuki utrzymać 
przy życiu. Wymienialiśmy 
więc wodę, czyściliśmy ak 
waria, żywiliśmy ryby...

— W czasie rejsu spot­
kałem wielkie ilości gatun

Mpria Leng

ków ryb, których nigdy 
przedtem nie widziałem, 
może w książce... Ale żad­
na książka, a nawet film 
nie są w stanie oddać wspa 
niałych wrażeń, jakich dos 
tarcza obserwacja świata 
podwodnego. Wiele godzin 
spędziłem pod wodą. Cu­
downie barwna zmienność 
tego życia — inne są wra­
żenia z rejonu raf koralo­
wych Oceanu Indyjskiego, 
inne z wód przy -wybrze­
żach kenijskich, a zupełnie 
odmienne ha Morzu Czer­
wonym. w rejonie Port Su 
danu. Inne tam, gdzie nie 
ma przypływów j odpły­
wów oceanu, gdzie jest ide 
alny spokój, więc bezruch 
i sieiskość...

— Wyniosłem istotne 
spostrzeżenia co do roli 
światła. Bezspornie jest o- 
no regulatorem podwodne­
go życia. Obserwowałam to 
w określonych porach dnia 
— w momencie natężenia 
światła ryby pojawiały się 
zewsząd, wypływały z naj­
bardziej ukrytych zakamar 
ków, zaś w ściśle określo­
nym momencie zachodu 
słońca znikały jak senne 
zjawy. Gasły barwne od­
blaski. podwodny świat 
szarzał i czerniał. Wy­
pływały organizmy nie 
potrzebujące światła do 
egzystencji. Wniosek: jeśli 
nie poznamy gruntownie 
wpływu światła na życie 
organizmów pod wodą, ich 
hodowla będzie kulała. Zas 
tanawiający jest np. wpływ 
światła na rozrost glonów 
w akwariach.

— Chwytanie ryb ood 
wodą jest ciekawe i zaska­
kujące — twierdzi dr S. K.

Ryby kręcą się tui pety 
twarzy, rękach, ©1© wy#t«r 
czy tylko rękę wyciągnąć, 
od razu okazuje się, ie za­
brakło pół palca... Połów 
ryb wymagał wielu zabie­
gów. Odłamywało się gałąź 
korala i zaganiało się je 
pod powierzchnię wody, © 
następnie zagarniało wia­
derkiem. Te wiaderka z kil 
kukiiogramową zawartością 
dźwigało się potem ©arę 
kilometrów na statek. Ło­
wiliśmy też siatką lub na 
wędkę z pokładu. OdkryUi 
my, że wszelkie uszkodze­
nia po haczyku srzyb- 
ko goiły się. a poł­
knięty przez rybę ha­
czyk był wydalany. Każda 
ryba wyjęta z wody prze­
żywała szok i w tym mo­
mencie najwięcej ich pada­
ło, albo później nł« jadły 
i padały.

— Bardzo dobrze sipenet 
rowaliśmy rejony wód przy 
brzeżnych Tanzanii, Kenii 
i Sudanu. W Port Sudanie, 
w Dar Es Salaam, w Mom- 
basie nasz statek stał po 
dwa tygodnie, mogliśmy ło 
wić na redzie z burty *• 
wędkę. Wnet w naszych 
zbiorach znalazły się mu­
reny, wiele ryb Iatająeyeh, 
krabów, małży... Korzysta­
liśmy z pomocy przedstawi 
cieli PLO w tych portach 
(np. pana Bobryckiego w 
Mombasie), wielkie zainte­
resowanie okazał nam am­
basador PRL w Dar Es 
Salaam.

Rejs na mś „Zygmuncie 
III Wazie” wykazał, te me 
żna przewozić w dobrym 
stanie żywe organizmy mer 
skie 1 oceaniczne statkiem, 
że przewóz ten mole być 
uznany za kwarantannę I 
adaptację do warnnkćw 
akwarnianych. A więc jest 
to zachęta na przyszłość. 
Już załatwiono, że jeden z 
pracowników Akwarium 
MIR będzie wypływał w 
każdy rejs statkiem nauko­
wo-badawczym „Profesor 
Siedledki” w celu zdobywa 
nia okazów dla sukcesyw­
nego wzbogacania zbiorów.

Pod drzwiami weośedowy 
mi gdyńskiego Akwarium 
MIR tłum młodzieży 1 dzia 
ci. Czekając w długiej ko­
lejce chętnie kupiłyby so­
bie na pamiątkę jakiś bre­
loczek czy pocztówkę, te­
matycznie związaną z tą 
popularną placówką. Me- 
stety, takich brak. Dtac®*- 
20?
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Zadebiutowali w Gdańsku

Specjalnym pokazem 
dłe stoczniowców w gdań 
siewy Oiivii rozpoczęta 
swa działalność „Polska 
rev/,a"na lodzie” - po­
nad 60-osobowy zespół, 
klerawany przez Konstan­
tego Ciciszwiliego (reżyse 
ric) Stanisława Maci- 
szewskiego (choreografia). 
Zespół, skfadaiący sie 
przeważnie z młodych 
łyżwiarzy (chociaż w pro­
gramie występuję także 
kHku znanych - bytych za­
wodników), przygotowy­

wał swój program ponad 
rok. Premierowy pokaz 
składa się z dwóch czę­
ści: pierwsza to charak­
terystyczne scenki starc- 
warszawskie, druga — ty­
powo rewiowa składanka. 
Poza ciekawymi układa­
mi tanecznymi, na szcze­
gólna uwagę zasługują w 
barwnym widowisku ko­
stiumy . (jest ich ponad 
360), zaprojektowane
przez Małgorzatę Spy­
chalska. W programie 
znajduje się także kilka

numerów o charakterze 
cyrkowym.

Mimo iż rewia dopiero 
rozpofzęła działalność, o- 
trzymała już szereg pro­
pozycji występów zagra­
nicznych — w Hiszpanii, 
Jugosławii, Czechosłowa­
cji, ponadto zaintereso­
wani sg w jej obejrzeniu 
Węgrzy, Francuzi, Szwaj­
carzy i Skandynawowie.

(ak)

Fot. Z. BŁAŻEWICZ

Radości i smutki 
plażowiczów

Okres wakacji, urlopów, a przy tym przepiękna pogoda 
sprzyjają słonecznym i morskim kąpielom. Jednak każdy, 
kto przychodzi na plażę, żyje nie tylko słońcem, morzem, 
ale także chce zjeść i napić sie. A co spragnionemu i głod­
nemu plażowiczowi oferuje sopocki handel?

zbyt wygórowane. Uważa ona 
że przydałoby się więcej cy- 
trynady w torebkach folio­
wych.

Natomiast p. Feliks Zagóre- 
wicz z Puław twierdzi, że 
zbyt długo trzeba czekać na 

go typu informacja u- kupno butelki soku, czy pacz- 
mieszczona jest na szybie ki herbatników.

W kiosku spożywczym 
„Fala” można kupić sło­
dycze, napoje, ba, można 
także przeczytać o impre­
zach rozrywkowych na te­
renie Trójmiasta, gdyż te-

Reporter 
zanotował

POTRĄCENI*
NA PRZEJŚCIU

Wc*»ra,j o godz. 14.30 w 
Kartuzach na ul. 1 Maja. 
F3XILND D„ kierując sa­
mochodem „Syrena” GI 
2T-03. potrącił na wyzna­
czonym jKzejściu dla pie- 
»*Vch lß-letniego ANDRZE 
JA F, Pieszy w wyniku wy 
patfbu doznał obrażeń cia­
łek:

kierowca odpowie
PRZED KOLEGIUM

Na al. Zwycięstwa w 
Gdyni. JAN L., prowadząc 
samochód „Trabant” 25-09 
GK, w7 trakcie wyprzedza­
ni* ale zachował środków 
ostrożności i uderzył w 
bok samochodu ciężarowe­
go „Star” 40-38 GS. Krak­
sa spowodowała uszkodze­
nie pojazdów. Ponadto kie 
rowea „Trabanta” — spra­
wca wypadku, stanie przed 
kolegium.

(JET)
«I

kiosku, ale najpierw na­
leży postać w przysłowio­
wej kilometrowej kolejce.

W kompleksie pawilonów 
ABC Łazienek Północ­
nych zlokalizowane są 3 
barki: „Celina”, „Beata”,
„Alicja”, w których można 
zaopatrzyć się w słodycze, 
napoje i dania gorące.
Przed każdym z tych punk 
tów usługowych stoi o- 
gromna kolejka. Na pyta­
nia postawione Przez pla- w lędniaj tv
zowiczow panie obsługują- nntr7(sVw„;n‘n5J no 
ce odpowiadają niechętnie
tłumacząc się zmęczeniem. 
Jedna rzecz budzi zdzi­
wienie: gdy barki są nie- 
czynne w ciągu dnia, nie 
ma żadnej informacji o 
tym — dlaczego je zamk­
nięto ani też na jak dłu­
go.

W barze „Meduza” po 
długim i cierpliwym oczeki­
waniu można „zdobyć” 
tradycyjne kiełbaski z ro­
żna oraz danie z kurcza­
ka. zaś kawiarnia „Me­
duza” jest stosunkowo 
dobrze zaopatrzona. Jed­
nakże wydaje się, że ceny 
są zbyt wygórowane; np. 
za pudełeczko wiśni w cze­
koladzie trzeba zapłacić 
12.50 zł. w handlu deta­
licznym 25 zł.

A oto co mówią plażowicze 
o zaopatrzeniu punktów usłu­
gowych na sopockiej plaży.

Państwo Markowscy z Kra­
kowa. spędzający już trzeci 
urlop w Sopocie skarża się. 
że w barach nad morzem 
brak jest smażalni ryb, na­
rzekają. że nie można dostać 

wody mineralnej ani sodowej. 
Podkreślają jednakże, że w 
porównaniu z latami po­
przednimi zaopatrzenie jest o 
wiele lepsze i bardziej uroz­
maicone.

Ewą Przybysiak z Poznania
dodaje, że ceny lodów, tru­
skawek i czereśni na r>lażv sa

Uwag pod adresem zao­
patrzenia barów i kiosków 
na sopockiej plaży jest 
sporo. Skarżą się zarówno 
przyjezdni jak i miejscowi 
plażowicze. A przecież 
przed nami jeszcze kilka 
wakacyjnych tygodni; mo­
że więc by zatrudnić do­
datkowe osoby, może by 
urozmaicić dania gorące i 
może by zwiększyć zaopa­
trzenie w ymne napoje u 

m za­
potrzebowanie na wody 
mineralne? Warto o tym
pomyśleć. R. M.

0 tym warto wiedzieć
Stefan Zach, laureat, fes 

walu „Opole BK’’ i „Srebrnego 
Gronostaja” w festiwalu w 
Rennes (Francja) w roku u- 
hiegłym. występuje codziennie 
— do 27 hm. — o gortz. 21.30 
w kawiarni „Palowa”, śpie­
wając teksty znanych pol­
skich poetów. Bilety w ceni 
10 zł do nabycia w kasach 
„Orbisu” i w kawiarni na 
miejscu.

Prognozy owocowo-
na najbliższe dni

my natomiast wystarcza­
jące ilości kapusty oraz 
marchwi, i wszelkich wa­
rzyw smakowych, tak że 
i zimą nie będzie żadnych 
kłopotów.

Niestety, nie mamy jeszcze wpływu na pogo­
dą, nis możemy jej tak „ujarzmić”, by padały 
deszcze czy były upalne dni wtedy, kiedy nam to 
jest wygodne, potrzebne. Kapryśna, stale spra­
wiająca niespodzianki pogoda ostatnio na przy­
kład zaważyła, że niektóre z owoców, a zwła­
szcza morele, na które jest zawsze tylu chętnych 
nabywców — w tym roku nie obrodziły. Sando­
mierz — wielka „baza morelowa” — właśnie z wiły, że mamy niezły uro- 
winy kapryśnej pogody zapowiada, że moreli do- dzE,j na ogórki. Pokazały 
starczyć może Trójmiastu tylko na... degustację.
Zawiniły tu bowiem wiosną przymrozki, a w pó­
źniejszym okresie - brak deszczu, który omijał 
jakoś w tym roku centrum kraju.

Nie będzie jednak tak źle, bo zamiast krajo­
wych moreli otrzymaliśmy już spore partie brzos­
kwiń z importu. Ostatnio wybrzeżowy rynek o-

Tegoroczna pogoda, to 
znaczy umiarkowane, ale 
dość częste deszcze spra.

się już w sprzedaży ogórki 
gruntowe, tak że cena na 
nie jest z każdym dniem 
przystępniejsza, nie prze­
kracza bowiem 7 zł za 1 kg.

Tanieć będą już także 
pomidory, ‘ które dotych­
czas dostarczane były głów

trzymał 6 waąonów tych owoców i należy się spo ni® ze szklarni oraz z im
• ' r nAVitn :/n D11 w-» 1 i i ł i T3llT

dziewać, że dalsze dostawy wkrótce nadejdą. portu (z Rumunii i 
garii). Tanieć -

Buł
gdyż

dzaj każe przypuszczać, że wchodzą już powoli do 
zimą nie będziemy się u- sprzedaży pomidory grun- 
skarżać na brak w skle- to,we pochodzące z rejo- 

trzymaliśmy ich z Bułgarii pach przetworów z tych now uprawowych w cen­
na razie 10 ton ale dalsze owoców, a więc kompo- t]-um kraju Największą
partie bart^o by się przy, tów, soków pitnych i die- JandTmiCT?1 ctarTkteryzu) 
dały, gdyż nasz rynek jest mow. gS-mST'mSSSSi:

W tej chwili narzekamy bardzo sprzyjającym uprą 
. . , . na słabą podaż kalafiorów. wje pomidorów wczesnych.

Krajowe bowiem dopiero Niestety, tzw. kalafiory le- na większa skalę. Pomidć- 
się zaczynają, a ponad o tnie już się skończyły a na ry pochodzące z Sandomie-

rynek trafiają jeszcze tyl- rza zaliczane są pod wzglę 
ko niewielkie ilości z póź- dem dorodnośei i doskona- 
niejszych plantacji. Poprą- jeg0 smaku do najlepszych 

Coraz- więcej natomiast wa w zaopatrzeniu w ka- w kraju. Ukażą się one w 
jest w sprzedaży jabłek, tafiory nastąpi jednak nie- najbliższym czasie i na na- 
Są to na razie odmiany długo, gdyż zapowiada się szym, trójmiejskim rynku, 
wczesne —' oliwka, kloze i ich urodzaj na wczcsno-

Nadeszły już ponadto z 
importu awizowane przed­
tem dorodne gruszki. O-

w tej chwili bardzo chłon­
ny, jeśli chodzi o gruszki.

wczesnych odmian, tzw. 
lipcówek — mamy, nieste­
ty, niewiele,

bardzo smaczny biały na­
lew, znany raczej pod po­
pularniejszą nazwą papie­
rówki. Tylko niewielkie 
ilości tych owoców otrzy­
mujemy z naszych tere­
nów. Zaopatrują nas w 
jabłka głównie spółdziel­
nie ogrodnicze z wojewódz 
twa warszawskiego (Gró­
jec) oraz z Kutna, Łęczycy 
i Sieradza.

Zwróciliśmy się z pyta­
niem do Wojewódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej oddział w 
Gdyni — dlaczego na ryn­
ku każdego roku są tylko 
niewielkie ilości czarnej 
porzeczki, mimo że posiada 
ona szczególnie duże ilości 
witamin. Odpowiedź jest 
raczej zaskakująca: nieste­
ty, popyt na czarną po­
rzeczkę jest u nas co roku 
bardzo niewielki, kupują 
ją głównie klienci pocho­
dzący z terenów, gdzie te 
owoce są bardziej popular­
ne.

Inaczej jest natomiast z 
porzeczką czerwoną, która 
ma u nas duże powodze­
nie. Na wybrzeżowych plan 
tacjach — znajdujących się 
w rejonie Pucka, Wejhe­
rowa i Pruszcza Gdańskie­
go oraz w Olszynce 
czerwona porzeczka nieźle 
obrodziła, tak że nie po­
winno jej brakować na 
rynku. Spore partie tych 
owoców przekazuje się — 
jak zresztą co roku —. do 
baz przetwórczych (doty­
czy to także porzeczki 
czarnej). Tegoroczny uro-

jesiennych uprawach. Ma- Z. D.

MiGaWU
uznali ją bowiem za natural­
ny śmietnik, co z kolei powo­
duje iv jej okolicach niemi- 

Ta sympatyczna i poniekąd ly, szczególnie letnią porą, 
Gdańska, fetor. Rażą także zarastające 

jej dno chaszcze w reprezen

CO SIĘ DZIEJE 
Z RADUNIĄ?

symboliczna dla 
rzeczka, w ostatnim
wyschła niemal do szczętu, tacyjnych - jakby nie było, 
czego konsekwencje nie są, rejonach Gdańska (choćby 
niestety, przyjemne. Niechluj- okolice Wielkiego Młyna). A 
ni obywatele naszego grodu może by tak Radunię zakryć?

mm

Kuźnia kadr budowlanych
Przedsiębiorstwa budowla,no - montażowe, podlega­

jące Gdańskiemu Zjednoczeniu Budownictwa pracują 
ogółem na. blisko tysiącu budów. Poza osiedlami mie­
szkaniowymi budują lokale socjalno-usługowe (szko­
ły, przychodnie zdrowia, żłobki, apteki, przedszkola, 
obiekty handlowe) Każdego roku zadania załóg po­
szczególnych przedsiębiorstw wzrastają, choć prawie 
każde z nich boryka się z... dostatecznym obsadze­
niem stanowisk roboczych.

Toteż od wielu lat GZB organizuje przyzakłado­
we szkoły. Są to: Zasadnicze Szkoły Budowlane, Sżko 
la Mistrzów i Technikum Budowlane dla Pracują­
cych. Stały się one źródłem wykwalifikowanych ro­
botników. Łącznie uczy się w szkołach ok. 2800 ucz­
niów, którzy zdobędą tutaj następujące zawody: mu- 
r ar za-tynkarza, cieśli, malarza, montera wewnętrz­
nych instalacji budowlanych, montera konstrukcji 
żelbetowych, montera zewnętrznych sieci komunal­
nych; dekarza-blacharza, kier owcy-mechanika, mon­
tera rurociągów przemysłowych, mechanika maszyn.
bud owianych i elektromontera. Przy każdej ze szkt'.'
są internaty co ma niemałe znaczenie dla wielu 
uczniów.

GZB planuje w br. i roku przyszłym, budowę szkól 
wraz z internatami w Kwidzynie i Tczewie. We wrze­
śniu br. będą utworzone studia zawodowe na pozio­
mie szkoły średniej, a w latach następnych dalsze 
Umożliwią one uzyskanie średniego wykształcenia za- 
•>rodowego absolwentom Zasadniczych Szkół Budów 
lanych oraz wielu pracownikom przedsiębiorstw bu-

„Domowa"
batalia o papier

W trosce e oszczędność 
papieru Gdańskie Przedsię­
biorstwo Surowców Wtórnych 
wspólnie ze Spółdzielnię Pro 
cy „Złomowiec", Wojewódz­
kim Zjednoczeniem Gospodar 
ki Komunalnej i Mieszkanie* 
wej oraz gdańskimi spółdziel­
niami mieszkaniowymi zorga­
nizowało dla dozorców i go­
spodarzy domów konkursową 
zbiórkę makulatury. Ucze­
stnicy konkursu, którzy do 30 
września odniosą do punk­
tów skupu GPSW bądź Spół­
dzielni Pracy „Złomowiec" 
200 kilogramów tego cenne­
go surowca, mogg otrzymać 
nagrody w wysokości od 200 
zł do 1000 zł.

Wynik tego pożytecznego 
współzawodnictwa zależy prze 
de wszystkim od mieszkań­
ców Trójmiasta.

(ep)

Sygnały i odpowiedzi

31^5-17
• W trudnej sytuacji znaj 

duje się starsza inwalidka, 
pani Józefa K. z Gdyni. We 
wrześniu ub. roku oddała ona 
do naprawy swą protezę, któ 
ra umożliwia jej poruszanie 
się. Od tej pory, za pośred­
nictwem sąsiadki, nasza czy­
telniczka wielokrotnie moni­
towała w gdańskim Zakładzie 
Ortopedycznym przy ul. Świer 
czewskiego. W końcu zwróci­
ła się do nas z prośbę o po­
moc.

Miło nam zawiadomić, że 
— jak nas zapewniono w war 
sztatach zakładu' - proteza

dowlanych. H.

Czy nie ma rady
na coroczne kłopoty?

Konia z rzędem temu, kto - A czy są piżamki dla 
chciałby w sklepach Trójmia- dziewczynek i chłopców? 
sta, w tak zwanych domach - Niestety, nie mamy od 
dziecka, ubrać „od stóp do dłuższego czasu... 
głów" swoją pociechę w wie Od dłuższego czasu, a wła 
ku niemowlęcym. Trudno jest ściwie nie ma ich w sklepach 
także coś ładnego i praktycz od wielu, wielu miesięcy. Dla- 
nego dostać dla dzieci w wię czego? Trudno przypuszczać, 
ku do 2 lat, A domów takich aby na przykład .elbląskie ża­
rna my w Trójmieście kilką. W kłady „Truso” przestały nagłe 
samym Gdańsku jest dpm produkować piżamki dziecię- 
handlowy „Jacuś" przy uf. ce. Przeczy zresztą temu fakt, 
Rajskiej, „Jaś i Małgosia" że w innych sklepach, chociaż 
przy ul. Grobla I, a we Wrze- by w stoisku z bielizną dzie- 
szczu - „Puchatek” przy ul cięcą w Spółdzielczym^ Domu 
Lendziona. W „Jasiu i Mał- Handlowym „Sezam" we 
gosi" oraz w „Puchatku" znaj Wrzeszczu piżamki z Elbląga 
dują się stoiska nie tylko z są niemal bez przerwy w sprze 
artykułami dziewiarskimi, z dąży.
płaszczykami, zabawkami i Od czego to więc zależy? 
wózkami, ale również i z obu Jest to niewątpliwie kwestia 
wiem dziecięcym, w związku zaopatrzenia, w związku z 
z czym należałoby się spodzie czym do zaopatrzeniowców 
wać, że kłopotów z ubraniem tych trzech handlowych do- 
dzieci włąśnie „od stóp do mów dziecka trzeba tu mieć 
głów" nie powinno być żad- pretensję. Dotyczy to rów­
nych. nież obuwia dziecięcego,

Ale są. Od dłuższego bo- wśród którego niewiele jest 
wiem czasu bardzo źle za- bucików z wkładkami zdro- 
opatrzone są stoiska z ar- wotnymi, niezbędnymi dla 
tykułami dziewiarskimi. Trze- dzieci w wieku kilku lat. Ła­
ba mieć dużo szczęścia, aby twiej już takie obuwie kupić 
trafić na moment dostawy w innych sklepach niż w ty- 
pieiuszek i miękkich kaftanicz powo dziecięcych domach 
ków oraz śpioszków dla nie- handlowych. A tak jest, nieste 
mowląt. Artykuły te „rozcho- ty, co roku. z.d.
dzą się" niemal w ciągu go­
dziny, a więc jest ich sta­
nowczo za mało.

Jeszcze gorzej jest z bieliz 
na i ubrankami — koszulka­
mi, majteczkami, śpiochami, 
bluzkami i sukieneczkami czy 
spodenkami dla dzieci w wie 
ku do dwóch lat. Dzień w 
dzień na przykład w sklepie 
„Jaś i Małgosia" słyszy się 
takie dialogi między ekspe­
dientkami a klientkami.

— Czy można dostać koszul 
kę na ramiączkach dla dziew 
czynki w wieku 2 lat?

— Nie, nie mamy już ■ od 
dłuższeao czasu.

Na plaży też można się wyspać, tylko niewygodnie.
Fot. W. Nieżywińskil

Wizyta komsomolców
z Leningradu
Ostatnio urz.ybyia do 

Gdańska na zaproszenie 
Radv Wojewódzkiej Federa 
cji Socjalistycznego Związ­
ku Młodzieży Polskiej czte 
roosobowa delegacja Kom- 
somołu z Leningradu, na 
.czele której stoi TI sekre­
tarz Komitetu Ob wodo w e- 

Anatol Koralow.
Goście zainteresowani sa 

formami spędzania waka­
cji, przez naszą młodzież, 
wymieniają spostrzeżenia, 
doświadczenia, uwagi od­
nośnie akcji „Łato”, a więc 
obozów harcerskich, studen 
ckich hufców pracy, mię­
dzynarodowych obozów 
uraev itp.

W czasie swego pobytu 
komsomolcy z Leningradu 
spotkali się z sekretarzem 
KW PZPR w Gdańsku Wło 
dzimierzem Sakiem, brali 
udział w spotkaniu z mło­
dzieżą polska, przebywali 
na obozie ZW ZMS w Stę­
życy ''dyskutowali na inte­
resujące ich tematy.

Delegacja radziecka u- 
nzestniczvla także w obcho 
dach święta lipcowego na 
obozie harcerskim w Czer­
nicy oraz zwiedzała Stu­
denckie Obozy Naukowe.

Delegacja Komsomołu z 
Leningradu ' w czasie swe­
go pobytu zwiedziła także 
Trójmiasto oraz Frombork 
i Malbork.

R. M.

jest już gotowa ! czeka aa 
odebranie.

# Tuż przy samym wejściu 
na molo w Orłowie — sygna­
lizuje nam czytelnik z Gdyni 
- powstał dziki parking. Co­
dziennie parkuje tam kilka­
naście samochodów — 
tylko osobowych, ale również 
ciężarowych, zatruwając oto­
czenie spalinami. Czy ni* 
można by nieco dalej zor­

ganizować parkingu z prow 
dziwego zdarzenia?

Sygnał naszego czytelni» 
ka przekazaliśmy Przedsię­
biorstwu Dróg i Zieleni. Wy­
jaśniono nam, iż plac po le­
wej stronie wejścia no mo­
lo, okolony żywopłotem, wy­
znaczony został na parking- 
Jednak dla ewentualnego, do 
kładniejszego przedyskutowa­
nia sprawy nasz czytelnik ma 
że się skontaktować z dyrek­
torem d/s eksploatacyj­
nych z przedsiębiorstwa 
(tel. 21-77-13).

0 W sprawie braku cie­
płej wody zwrócili się do no* 
mieszkańcy ul. Obrońców Wy 
brzeża 8 B na Przymorzu. O- 
bawiają się oni, że wyzna­
czony przez administrację na 
26 bm. termin zakończenia 
prac nie zostanie dotrzyma­
ny, gdyż jak dotąd nie wi­
dać, aby jakiekolwiek prace 
były w tej klatce prowadzo­
ne.

Kierowniczka administracji 
wyjaśniła nam, że awaria wy 
mienników ciepła dotknęła ki! 
ka klatek w tym budynku i 
sąsiednich. Wymienniki te są 
po kolei naprawiane, bądź 
wymieniane. Sprawę utrudnia 
nieco okres urlopowy. Nie­
mniej robi się wszystko, aby 
wyznaczony termin został do­
trzymany.

6 Wieżowiec przy ul. 20 
Października 690 w Sopocie 
oddany został do użytku 
przed trzema laty. Do tej po­
ry jednak nie zagospodaro­
wano jego otoczenia. Miesz­
kańcy, którzy każdego dnia 
brodzą w piachu lub toną 
w błocie, bez skutku usiłu­
ją się dowiedzieć, kiedy tzw. 
mała architektura zostanie 
wreszcie wykonana. Rozpoczę 
te przed kilkoma miesiąca­
mi prace drogowe zostały bo 
wiem przerwane.

W dyrekcji Nauczycielskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej - 
do której należy budynek — 
zapewniono nas, że do koń­
ca bież. roku zarówno na 
tym osiedlu, jak i na pozo­
stałych, mała architektura zo 
stanie wykonana.

£ Gospodarzom skweru 
przed dworcem we Wrze3Z- 
czu pragniemy zasygnalizo­
wać, że rosnąca na trawniku 
bardzo ładna, duża topola 
niszczeje. Przyczyną tego jest 
prawdopodobnie ogromna 
sterta piachu (zasolonego?), 
zrzucona pod drzewo jesienią 
ub. roku, do* posypywania 
ulic. Wiele piachu wdeptano 
już w ziemię, ale sporo je­
szcze pozostało. A może pięk 
ne drzewo uda się jeszcze u- 
ratować?

# Miejskiemu Przedsię­
biorstwu Oczyszczania prag­
niemy natomiast przypom­
nieć, że do tej pory — mi­
mo zapewnień — nie wywiezió 
no śmieci z ul. Tarcice. Od 
dłuższego już czasu leżą one 
także przy ul. Żywieckiej 7.

Dziś jak zwykle przyjmuje 
my sygnały od godz. 11—13.

Zgubiono-znaleziono
W Gdańsku, w pobliżu ho­

telu „Monopol” znaleziono 
portfel, w którym oprócz 
kilku zdjęć znajduje się ob­
rączka. Właściciel proszony 
jest o skontaktowanie się z 
Julianem Stępniewskim, zam 
w PGR Rotmanka kolo Pru­
szcza. tel. 822-430.

Na terenie Akademii Medy­
cznej (obok Izby Przyjęć) pa­
cjent Instytutu Chorób We­
wnętrznych zgubił portfel w 
którym znajdowało się kil­
kaset złotych. Mężczyzna, któ 
ry zabrał zgubę proszony jest 
o zwrot własności Henrykowi 
Podgórskiemu, który przeby­
wa na leczeniu na oddział* 
chorób nerek.

W kinie „Drukarz” 18 bm. 
(Gdańsk, ul. Garncarska), je­
den z widzów zgubił pienią­
dze. Poszkodowany proszony 
jest o zgłoszenie sie do kie­
rownika kina.

mmm

Co, gdzie, kiedy?
naia

SOPOT Kameralny, sta;» 
Prochownia — Tożsamość bez 
wzajemności. ?. 30.

GDYNIA. Muzyczny, nieoz. 
Primat,vezny, Mofvle są wol- 
nt? g.'16V

(impreml
SOPOT. Opera. Leśna. Pop 

.Tainboree. %. 20 Sopot-Wyści­
gi, Non-Stop. w godz. 13—21 

GDANSK. Kau i ar ni a „Palo­
wa”. Recital Sterana Zacha. 
£*■ JT,ho. „Dominikańska”, r>y's 
lietktea dla: dorosłych, z. 20. ' 

.GDYNIA, (ul. Redłowska). 
Cy;k' ..Arefta”. s- 13.

W Gdańsku Narodowe, gadz. 
9 — 14: Morskie, g 12—13: 
Historii Miasta Gdańska, g. 
U—13: Archeologiczne, g. li­
ii: Pałac Onat'6w w Oliwie. 
% 9—14

W Gdyni Oceanograficzne i 
Akwarium Morskie, g. u—13; 
Okręt „Burza”, sr. 10—17. '

IV Helu Rybołówstwa, g.
10- 17.

W Malborku zamkowe, godz. 
9—17.30.

W Kwidzynie Zamkowe, g.
9—17.

W Sztutowie Stutthof, godz. 
8—18,

W Sztumie Powiśla, godz. 
8—15.

W Pucku Etnograficzne, g.
11— 18.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny, g. 10—17.

W Wejherowie Piśmienni­
ctwa i Muzyki Kaszubskiej, 
g. 10—1.5.

W Elblągu, g. 10—16.
W Rozewiu Latarnia Mor­

ska. g. 8.30 — 12 i 13—17.

I Kina 1
GDAŃSK, Leningrad, Przy­

gody Robinsona Kfuzoe, radź., 
bez ogr., .g. 10 ; Mściciel. USA, 
od 13 T.. g. 12.30, 15, 17.30. 20. 
Kameralne, Kiedy legendy 
umierają, USA, bez ogr.. &. 
15.30: Żyć razem, fr., od 18
lat, g. 18. 20., Kosmos, -Gnia­
zdo. poi., bez ogr., g. 16; Joe 
Kićtd, USA. od 15 1„ g. 18, 
10. Drukarz. Wesoły romans, 
radź., od 6 1.. g. 17; z zimną 
krwią, USA, od 18 1.. g. 18.45. 
Gcdania. Śmiercionośny ładu­
nek. USA. ’ od 15 1., g. IB, Mi: 
Próba terroru. • USA., od 15 1.. 
g. 20. Piast. Winnetou w Do­
linie Śmierci, jiig., bez ‘ og«;,.

godz. 16; Ziemia obiecana, 
poi., od 15 I„ g. 18. Watra — 
Dom Harcerza, Dowódca ar­
mii, radź., bez ogr., godz. 17: 
Ktoś czyha na moje życie, 
czeski, od 15 1., g. 18.45. Żak 
— studyjne. Nieuchwytny mor 
der ca, wł„ od 18 1., g. 14, 16, 
13.

WRZESZCZ, Bajka, Polska 
gola, poi., bez ogr., godz. 15; 
Strach, poi., od 15 1., godz.
17.30. 20. Znicz, Taka była 
Oklahoma, USA, od 15 1., g.
15.30, 17.45, 20. Tramwajarz,
Mania wielkości, fr., bez ogr., 
g. 16: Tajemniczy blondyn w 
czarnym bucie, fr., od 15 1., 
g. 18. 20. Zawisza, Ziemia o- 
biecana, po-1.. od 15 1., godz. 
16. 19.

OLIWA, Delfin, Pies za 
burtą, radź., bez ogr., godz. 
18; Wybawieniem będzie 
śmierć, fr., od 15 1., g. 18, 20.

NOWY PORT. 1 Maja, Pep- 
pino podbija Ameryko, wl„ 
od 15 1., g. 15.30, 17.45. 20.

SOPOT. Bałtyk, Podwodna 
odyseja, kanad., bez ogr., g. 
10, 12.15. 14.30; Zew krwi. od 
15 1.. g. 16.45, 19. Polonia.
Dzieje grzechu, poi., od 16 
lat, g 17.30, 20: Mr Maiestyk, 
USA. Od 15.1-, g. 15.30, 22.30.

GDYNIA, Warszawa. Gdyby 
Don JuAn był kobieta, fr.. od 
18 1.. g. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 
20. Goplana, Doktor Popa ul, 
fr.. od 15 1., g. 12: Królowe 
Dzikiego zachodu, fr., od 15 
1.. g. 10. 15, 20; Złoto dla zu­
chwałych,' USA, bez ogr., g. 17. 
Atlantic — studyjne. Oid Su- 
rehand. jug.. bez ogr.. S. 16: 
Strach zżerać dusze. RFN. od 
15 1., g. 18. 20.

■ ORŁOWO, Neptun. Koniec 
wakacji, po!., bez ogr., godz. 
16: Nie unikniesz przeznacze­
nia, ir., od 15 Ir, g. 18, 30.

GRABÓWEK, Fala, Wero­
nika w krainie czarów, rum., 
bez ogr., g 16: Peppino pod 
bija Amerykę, wt.. od 15 1.. 
g.’ 17.45. 20.

CHYLONIA, Promień. Bułe­
czka. poi., bez ogr., g. 15.30; 
Szczęśliwego Nowego Roku, 
fr., od 15 1., g. 17.45, 20.

OBŁUŻE, Marynarz, Miłos­
ne przygody Moll Flanders, 
ang., od 15 1., g. 17, 19.15.

RUMIA, Aurora, Przeciw 
Kingowi; jug., • bez ogr., g. 
16: Nie ogladaj się teraz, 
ang.. od 18 1., g. 18, 20.

SWTBNO. Barkas, mecz.
PRUSZCZ. Krakus, Czło­

wiek w dziczy, USA, od 15 1„ 
g. 17.30, 10.30.

TCZEW, Wisla, Białe wilki, 
NRD, od 15 1.. g. 16; Och, ja­
ki pan szalony, ang., od 15 1., 
g. 18. 20.

WEJHEROWO, Świt. Tajem­
nica rękopisu, radź., bez ogr., 
g. 16: No i co doktorku, USA, 
bez. ogr.. g. 18. 20.

OKSYWIE. Mewa, niece.
MALY KACK. Jagienka — 

nipcz.

PROGRAM I

Dzienniki i wiadomości; 0.01,
1.00,
7.00,
16.00
23.00

S.10

2.00. 3.00 4.00, 5.00. 6.00,
8.00. 9.00, 10.00. 12.05, 15.00,

19.00 , 20.00 . 21.00, • 22.00,

CZWARTEK 
PROGRAM LOKALNY 

Rybacka prognoza pogody:
.5.55. 12.57 18.25. 0.01.

6.40 — Studio Bałtyk, 12.05
13.00 — Gdańsk — W samo po­
łudnie. 16.25 — W pracowniach 
szczecińskich naukowców, 17.00 
— Przegląd aktualności Wy­
brzeża. 17.15 — Morskie pro­
blemy kraju, 17.25 — Szczeciń­

skie popołudnie.

— Takty i minuty, 7.35 
Dzień dobry kierowco, 7.40

— Propozycje do Listy prze­
bojów. 9.O5 — Wakacje z prze 
bojem, 9.3j) — Słynne radziec­
kie zespoły ludowe. 10.00 — La 
to z radiem. 12.25 — Szczecin 
na muzycznej antenie, 1.5.05 — 
Listy z Polski, 15.10 . — Tańce 
z musicalów. 16.11 — Z pol­
skiej fonoteki 17.00 — Radio­
kurier,: 17.20 — Rytmostop, 17.40
— Radio Roma prezentuje, 
18.00 — Muzyka i aktualności, 
18.30 — Przeboje nonstop, 19.15
— Gwiazdy siedmiu stolic, 21.05
—-• Kronika sportowa, 21.15 —
Koncert życzeń, 22.45 — Grają 
nasze zespoły jązzowe, 23.10 — 
Wzajemnie, bez zobowiązań.

PROGRAM II

6.30 — Stan pogody i wiado­
mo««, 6.35 — U przyjaciół,
8.35!— Sprawy codzienne „Lu­
dzie wielkiej budowy”. 11.35
— Radiowa poradnia rodzinna,
11.50 — Od Tatr do Bałtyku, 
13.55 — Miniprzegląd folklory­
styczny, 14.00 — Więcej, lepiej, 
taniej. 15.00 — Radioferie, 16.00
— Z mikrofonem przez trz$ 
zrr.iąny, 20.30 — Magazyn lite- 
racko-muzyęzny, 21.30 — Ma­
gazyn Z kraju i ze świata,
21.50 — Wiadomości sportowe, 
23.35 — Co słychać w świeeie.

PROGRAM III

■13.00 — Powtórka z ■ ro&rywki 
(ii). Ta.10 - JiiitK roli ze­

społu The Dave Clark Five, 
15,40 — Rozszyfrowujemy pio­
senki, 16.15 — Przebój za prze 
bojem, 18.00 — Muzykobranie, 
18.30 — Polityka dla wszyst­
kich. 19.35 •— Muzyczna pocz­
ta UKF, 20.26 — Festiwal fe­
stiwali — Opole, 21.00 — Re­
miniscencje muzyczne, 22.00 — 
Fakty dnia, 22.45 — W stylu 
sweet śpiewa Tonny Bennet.

I Telewizją I
C3TWARTB* 

PROGRAM I

19.00 _ „Brzask” film fabler- 
ny francuski

16.25 — Program dnia
16.30 — Dziennik Tv — kolor
16.40 — Obiektyw — program

stołecznego województwa 
warszawskiego

17.00 — Turystyka 1 w«ępoe#y- 
nek — relaks

17.2« — Teleferit TDffi
18.35 — Kronika Spartakiady
18.45 — Czym żyje świat .
19.20 — Dobranoc. „Dziwne przy­

gody Koziołka Matołka” — 
kolor

19.30 — Dziennik TV — kolor
29.20 — Przypominamy, radzi­

my...
20.25 — „Czapka" film k#y- 

minalny produkcji RFN

21.30 — Pegaz — kolor
22.15 — Dziennik Tv — kolor
22.35 — Wiadomości sportowe
22.30 — Zakończenie programu.

PROGRAM II

17.06 — Program dnia
17.05 — Record — reportaż fil­

mowy
17.25 — Kino Letnie — „Dr Ka­

lasz” — film fab. prod, wi­
gierskiej

18.10 — Pasje ludzi morza
18.40 — Miasto i ludzie — film 

dokumentalny — kolor
19.20 — Dobranoc — „Dziwne 

przygody Koziołka Matołka” 
— kolor

19.36 — Dziennik TV — kolor
20.20 — ..Ocalić od zapomnie­

nia” — Urlop w zamku — 
kolor

28.30 — Praska Wiosna — An­
toni Dworzak — VII symfo­
nia — kolor

21.30 — 24 godziny — kolor
21.40 — „Miasto w czerni” ode. 

4 pt. „Rozalka” filmu seryj­
nego prod, węgierskiej

25.25 — Zakończenie programu.

ORAZ DZIENNE
W NIEDZIELE l ŚWIĘTA

Apteka nr 3 — Gdańsk, al. 
Zwycięstwa 35; nr S3 - Gdańsk, 
al Zwycięstwa 49, nr 136 — 
Gdańsk Przymorze, ul. Obr. 
Wybrzeża 2, nr 15 — Sopot, 
ul. Boh. Monte Cassino 21; 
nr 8 - Gdynia ul Śląska 42.

Środki odurzające będą roz­
prowadzać wyłącznie nastę­
pujące apteki: Apteka nr 1
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Zwycię­
stwa 35 nr 8 Gdynia, ul. Ślą­
ska 42: nr 15 Sopot, ul. Boh. 
Monte Cassino 21; nr 136 —
Gdańsfc-Przymorze. ul. Obroń­
ców Wybrzeża.

Apteki

I Sipilale 1
OSTRY DYŻUR PEŁNIĄ

Odds. Chirurgiczny Szpita­
le. Marynarfa Wojennej w Gd. 
Oliwie z Instytutem Chorób 
W«wn. AM w Gdańsku, ul. 
Dębm-ki 7.

POGOTOWIE RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz nagie wy­

padki, tel 41-10-00, zachorowa­
nia i inne zgłoszenia, telefony 
32-36-14 i 32-38-24 999. Dyżury
nocne oraz przez cała dobę w 
niedziele i św/ieta pełnią przy­
chodnie obwodowe — przy al. 
Zwycięstwm we Wrzeszczu, 
przy ul. Lumumby na Przy­
morzu i orzv ul Jaskółczej w 
Gdańsku.

Podstacja Oliwa, tel. 52-31-34 
pełni dyżury w dni powszed­
nie od godz. 14.30 do 7.30, w/ 
niedziele i święta czynna eaią 
dobę

TELEFON ZAUFANIA:
GDANSK — telefon 31-00-00 

w godz 16—6.

TELEFONY ALARMOWE 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH
Gdańsk — Sopot 

- Pruszcz Gdański
Gdynia

993.

STALE DYŻURY NOCNE 
w godz. 21—-S

Apteka nr 60 — Gdańsk-Sto­
gi, ulica Hoża 12, nr 4 — 
Gdańsck-Nowy Port. ul. Oiiw- 
ak« 8S/4.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Skórno-Wenerologicznych 
w Gdańsku, ul. Długa 84/85, 
czynna całą dobę — oddział 
w Gdyni przy ul. 22 Lipca 44 
czynna w poniedziałki, wtor­
ki, czwartki i piątki w godz. 
19-7.00.

Powtórny apel 
do właściciela psa

We wtorek przed gdyńskimi 
„Delikatesami” na ul. Święto­
jańskiej mały czarny piesek 
uwiązany do kraty pogryzł ma 
łego chłopca. Właściciel psa 
proszony jest o powtórny ko« 
takt pod telefonem 21-57-46 do 
godz. 15.00 lub bezpośrednio 
pod adres: państwo Rurarz
zam. w Gdyni ul. Dantyszka 
2 d m. 12.
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